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Pod rak bardzo znamiennym tytu* 
tem „Nowa Rzeczpospolita1* zamieś­
ciła podana przez nas wczora wia = 
domosć o rozłożeniu wyborów d j 
ciał samorządowych miast i wsi na 
okres dwu i pótlemi. Omawiajac tę 
sprawę „Nowa RzeczposooKta*-* pi= 
sze:

„Z zestawienia powyższych tctmi 
nów w ynika jasno, że „rozładowanie 
psychiczne*1 rozplanowane zostało na
\

Ostre nmimii w H n i f l i i
M arsylia Pat. Zm ilitaryzow anie :•■■ortu 

marsylskiego nastąpić ma ju tro  rano. Wszy* ' 
scy robotn icy  portow i zostaną zm obilizo­
wani yP miejscu pracy* i autom atycznie pod  
legać bet1' ustawom o organizacji państwa 
w czasie' w ojny.

Paryż Pat. Z naczenie’ praw ne rekw izyt 
cji, odpow iadające w przybliżeniu  pojęciu 
m ilitaryzacji polega na tym  że notm alnc 
funkcjonow anie po rtu  musi być zapew nioj 
ne wszystkimi środkam i, jakie bur do dys* 
puzvcji w ładz. Strajk jest zakazany Kies 
row nictw o portu  przechodzi w ręce komis'1 
sii, złożonej z dotychczasow ego kicrowni- 
k« cyw ilnego p o rtu  oraz jednego wyższego 
oficera armii i jednego- w yższego oficera 
inarynarki w ojennej. O dm ow a pracy jest 
natychm iast karalna.

B is k u p  p o d la s k a
przeciw nic zaborczej
Ks. b iskup d r H enryk  Przcździtck i, or= 

dynariu-sz diecezji podlaskiej w ydał list pas 
sterski do  .wych diecezjan, w którym  pi» 

’.<sze m. en.;
„. A'?idzę w ojnę —'S ły s z ę  huk armat 

szczęk szabel, bagentów ... W idzę miasta 
wsie, pola pokry te  tysiącami trupów-...

Kto twórcą tej grozy, tych nieszczęść?! 
Jedna odpow iedź: ci, k tórzy  głusi są na
wszelki glos praw a naturalnego, ci, k tórzy  
podep ta li ; depcą Zakon Chrystus?., zakon 
nwlości bliźniego i sprawiedliw ości... Zbros 
dn iarzy  oddają  do sadów . które ich karzą, 
a - czyż rząd państw a, k tóry  w ojnę prowa* 
dzi w tym celu a>by zapanow ać nad  innym  
państwem , aby  ciągnąć z niego ryski, nie 
ty s iąck roć , i więcej jeszcze razy j t s t  gorszy 
od najbardziej w ystępnych zb rodniarzy?!...
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Lampy nowoczesne
P o r c e l a n a  
karlsbadzka

kryształy 
C e r a m i k a

w największym wyborze
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okres dwóch i poł lat aż do czasu u? 
kończenia kadencji obecnych izb i 
wyborów Prezydenta.

W ątpić jednak należy, czy wobec 
nastiojów przede wszystkim maf 
chłopskich, ujawnionych w znanej u= 
chwale N K W  Str. Ludowego plan 

i ten uda się przeprowadzić.
W szystko wskazuje raczej na to, 

że wybory pailamentame, będą mu- 
j srały zostać zt.acznie przyśpieszone41.

Do tych słów naczelnego organu 
Stronnic! wa Pracy dodać natęży jesz= 
cze krótkie wyjaśnienie. Jak wiadomo 
wszvstkie ugrunowania. które do o=

becnej chwili zadeklarowały wzięciu 
udziału w wyborach, Jo  sprawy tej 
ustosunkowały ńę jako do czysto 
politycznej. Póiurzydówki sanacyjne 
pisały o wyborach samorządowych 
ialco o próbie sił partii politycznych 
przed wyborami parlamentarnymi. Na 
tym tle jasnym staie się sena tego 
„rozłożenia na raty4* wyborów które 
iozciagliwościa swą mają odeorac o= 
pozycji demokratycznej jej prężność 
w walce politycznej.

Ale wszystkie te próby „lozlado^ 
wań“ nifcu względni, i i ące postulatów 
mas muszą soełznąć na niczym.

NOWE MODELE ODBIORNIKÓW
oszczędnościowych na r. Iy39

E L E K T R I T
dem onstruje i poleca 

fachow a firm a ra d io w a

„ A N T E N A "
druhów, STRHOBIIŚCIIA 1. — Tel 178-77.

U źródła natchnienia
Prasa podaje wiadomość, jakoby 

na kongi^sie narodowo-socjulistycż 
nym w Norymberdze znajdował się 
również naczelny publicysta polity- 
jzny „W arszawskiego Dziennika 
Narodowego” b. sen Koziczki. W 
najbliższym czasie udają się do No- 
rym oe.gii p. Makowski z Służby 
Młodycft i p. G ierat z Zw. Ml. W si.

H E N L i i r *  S A B O T U J E
W Y S IŁ K I P R A G I

N orym berga Pat. W  kołach zbliżonych 
do H enleina odnoszą się bardzo  krytycznie 
do w ręczonych przez Benesza delegaej. nie- 
mieckossudeckiej now ych propozycji, nic 

! uw zględniają one bow iem  trzech zapadni 
czych żądań N iem ców  sudeckich: l j  swo 
body w yznaw ania św iatopoglądu narodow o- 
socjzlistycznego, 2) stacjonow ania na teryto= 
rium  Niem ców sudeckich w yłączm e pułków  
składających się z miejscowej ludności i 3) 
zastrzeżeń co do polityki zagraniczni | Cze= 
choslowacji.

Punkt pierw szy jest d la  N iem ców  sudeci 
kich zasadniczym .

N ieuw zględnieie drugiego punk tu  uwa, 
żają Niemcy sudeccy za niem ożliwe do  przv 
jęcia. N ie życzą sobie bow iem , aby  inne 
językow e pułki stacjonow ały na ich terys 
tfcnu.n.

W ręcz niezrozum iały, ośw iadczają N ietiu 
cv sudeccy, jest upiór Pragi przy dntych- 
czasowej polityce zagranicznej, k tó ra  me 
znajduje ap roba ty  w śród ludności niemiees 
klej w C zechosłow acji.

N orym berga Pat, N iemieckie ko ła  po lu  
tyczne są całkowicie sceptycznie nastro jone 
do m ożliw ości osiągnięcia rozw iązania pro= 
blemt, sudeckiego na dotychczasow ej plasz;

Rozkład w obozie Franco
Londyn Pat. W  Londynie krążą 

od dwóch dni pogłoski pochodzące 
jakoby ze źródła portugalskiego, 
według k tó rrch  gen. Franco ma 
być niedługo zastąpiony u kierow­
nictwie ruchu narodowego Hisz­
panii przez osobistość o poglądach 
bardziej umiarkowanych.

Powodem powyższych pogłosek 
iest powolny bieg kampanii wojen 
nej, który wywoływać ma wśród 
zwolenników gen. France coraz 
głośniejszą krytykę.
Włoskie „inwestycje" w wojnie 

hiszpańskiej

Londyn. Korespondent iyploma- 
matyczny „Daily H erald” ogłosił 
bilans włoskich sił ; kosztóv w woj­
nie hiszpańskiej Od początku woj­
ny domowej do końca czerwca b.r. 
wydał rząd włoski 17 miliardów li­
rów. Z sumy tej wydano 4’5 miliar­
da w r. 1 9 3 6 , 9 miliardów w 1987, 
3-5 miliarda w pierwszym półroczu 
bieżącego foku.

W  lipcu i sierpniu b. r. wysłano 
do Hiszpanii 30 tysięcy włoskich le­

gionistów Ogólną liczbę włoskich 
„ochotników** w Hiszpanii oblicza 
się na około 70 tysięcy, wobec oko­
ło 8 tysięcy niemickich.

Paryż (ai). W edług wiadomości 
jakie tu nadeszły w ostatnich dniach 
z Italii w yruszyły do gen. Franco 
dwie nowe dywizje, w którj7ch Niem­
cy stanowią z.Daczną część. Dywizje 
te liczą około 50.000 ludzi, a wy­
słanie ich zostało postanowione 
podczas pobytu marsz. Balbo w III 
Rzeszę.

M i n o r o w y  ton
komunikatu Franco

Salam anka Pat. Komunikat urzę­
dowy kw atery głównej wojsk gen. 
Franco donosi, że na łroncie Wa­
lencji na odcinku Pena Juliana woj­
ska gen. Franco zdołały wyrównać 
swe linie przednie. Na froncie kata- 
lońskim na odcinku rzeki Ebro woj­
ska umacniały swe stanowiska. Na 
froncie Estram adury natarć-> nie­
przyjaciela na odcinku Cabeta de 
Beuy zostały odparte.

czynnie. W kolach tych skwaDliwie pod= 
ch wy śują i pow tarzają zagraniczne f ‘osy, 
r -n w ą c c 1 o potrzebie „trw ałego ro z w v 7 ,n ia “ 
problem u N iem ców  sudeckich przez orzy= 
łączenie ich do  Rzeszyl

Praga Pa,. C zeskie b io ro  prasowe poda= 
je, że w dn. 5 ; 7 w rześnia przeleciały nad 
granicą czeską 2 sam oloty niemieckie, które 
następnie pow róciły  do  Niemiec.

Ha drodze do porozumienia
B ratysław a Pat. Delegacja słow a.kiegc 

stronnictw a ludow ego z posłem Tiso na cze 
łe zlozyła p rzed k ilku  dniam i prem ierow i 
I lo d ż y  pro test przeciw ko prześladow aniu  
na jakie ze strony .władz są stale narażeni 
członkow ie stronnictw a i jego organizacji 
zaw odow ych. Delegaci podkreślili, że za« 
przestanie prześladow ań leży w interesie 
konsolidacji 'stosunków  w Słow acji i po ro , 
„um ienia czesko«slowackicgo. Prem ier wez- 
wa! delgację do  przedstaw ienia na piśmie 
w szystk .ch  konkretnych  w ypadków , przy* 
rzekając w ydanie odpow iednich zarządzeń.

Trzecie w ysi^ iciiie  papieża przeciw
rasizmowi

Citta Je l V adcano Pat. Podczas audten- 
cji w' Castel O an d o lto  O jciec św ięty w ygło 
sił do 400 nauczycielek i nauczycieli w łos­
kich, członków  akcji katolickiej dłuższe 
przem ówienie. O jciec św ięty ostrzegł przed 
nadużyw aniem  term inów  „rasizm* ..nie ra» 
sizm , gdyż b ard zo  łatwo można się pom y­
lić p rzy  in terpre tacji tych słów. O statn io  
p rz y p ły w a n o  papieżow i szereg niepowic* 
dzianych  myśli i zdań o rasizmie, gdy  tym- 
czasem Ojciec św ięty m ówił przede wszyst* 
kim  o w ybujałym  nacjonalizm ie, kó try  za­
m iast bratać narody  szerzy nienaw iść i rzu 
ca je przeciwko sobie.
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BERLIN ODKRYWA HARTY...
Punkt ciężkości napięcia miedzy 

narodowego przeniósł się z Pragi 
na linię Berlin—Londyn. — Cze* 
cn< siowacja uczyniła wszystko, co 
leżało w jej mocy. — Co powi* 
Hitler w Norymberdze, — Odpo* 
wiedzialność Anglii

Praga, wrzesień 1938
Dzis już nie ulega najmniejszej 

wątpliwości, że rozmowa przywód* 
cy Niemców sudeckich, Konrada 
Henleina z kanclerzem Hitlerem w 
Berchtesgaden, któref wynik oczeki 
wanv był z tak wielkim napięciem 
nie przyniosła oczekiwanych wyni* 
ków. Hitler polecił swemu pełnomoc 
nikowi w Czechosłowacji, aby odrzu 
cił rządowy projekt rozwiązania 
kwestii sudecko * niemieckiej, którv 
miał stanowić t. zw trzecią platfor* 
me rokowań między rządem a >artia 
sudecko*niemiecką. W  niedziele, a 
wiec "w dzień po powroc ie Henleina 
z Berchtesgaden poseł sudeckomie* 
miecki W ollner oświadczył na zgro­
madzeniu swe| partii żr Niemcy su* 
deccy obstaia nrzy s w r a  pragramie 
karlsbadzkim t. j'. domagaja sie au* 
tonomii terytorialnej i wyrzeczenia 
się ze strony Czechosłowacji wszel­
kich soiuszow. Dodał nadto, że sa 
to pierwsze żadania Niemców sudec 
kich, po których następować będą 
dalsze. .Jeśb to przemówienie było 
odzwierciedleniem poglądów* Hen* 
leina, to łatwo domyśleć się, jaki< 
będzie oświadczenie Hitlera w No* 
rymberdze w kwestii czecbosłowac* 
kies

N a tym tle obecnie już z innei stro 
nv przvpatrzeć się można problem o­
wi. Jak doniosła prasa niemiecka i 
angielska, wizyta Henls -na w  Berch* 
tesgaden odbyła się z inicjatywy me­
diatora angielskiego lorda Runcima* 
na a otwarta ingeiencja kanclerza nie 
maeckiego potwierdza, że obecnie 
nie chodzi >uż o spór między rządem 
czechosłowackim a partią sudecko* 
niemiecką (nawet nie z mnieiszością 
niemiecką tako taką), ale o spo*’ mię 
dzy narodowy*,. krorego punkt cięż* 
kości przeniósł się z linii Berlin— 
Praga na linię Berlin —Londyn, ^na 
czy to, że od Anglii obecnie zależy, 
czy Niemcy dadzą się przekonać, że 
atak na Czechosłowację oznaczałby 
wybuch woiny światowei którą 
Niemcy musiałyby przegrać.

Sir Simon w ostatniej swej mowie 
iasno dał Niemcom do zrozumienia, 
ie  Anglia nie mogłaby zostać bez* 
czynną w konflikcie, a w niedzielę 
podobne zapewnienie słyszał Berlin 
także z Paryża i Moskwy. Warszaw 
ski „Kurier Poranny" w ubiegłym 
ty godriu ostro zaatakował Pragę, za 
rzucając jej, że puściła w świai plot­
kę o dtmarche niemieckim w 3iało* 
modzie Bukareszcie i Moskwie +\vier 
dząc, ie  wiadomość ta nie polega ma 
prawdzie. W iadomość ta podana zo 
stała przez agencję amerykańską a 
w- R*ch dniach potwierdzona została 
przez agencję Havasa, której współ* 
pracownik dowiedział sie, ie w roz 
mowie z ambasadorem niemieckim 
w Moskwie, komisarz Litwinow oś* 
wiadczył, że w razie ataku na Cze* 
chosłowację, Rosja spełniłaby swe 
zobowiązania, wyoływiające z paktu 
wzajemnej pomocy. Rumunia odpo* 
wiedziała, że ułatwi Czechosłowacji

(O d  naszego korespondenta)

pomoc ze strony jej sprzymierzeń* 
cówr, a Jugosławia zapewniła Pragę 
o zachowaniu przyjacielskich stosun* 
ków\ Ostatnie zarządzenia rządu fran 
cuskiego, oowołanie pod broń Jedne 
go rocznika, odwołanie urlopów o* 
fi cerów i żołnierzy oraz podwojenie 
załogi linii Maginota dają Niemcom 
również do zrozumienia, jak na po* 
dobny krok zareagowałaby Francja.

W edług informacji, jakie posiada 
prasa angielska na odnośne zapyta* 
nie czynników warszawskich Rumu 
nia odpowiedziała w tym sensie, w 
jakim xipowiedziała na demarcb.e 
posła niemieckiego. Polska chce za* 
chować stanowisko neutralne i dla* 
tego dyplomacja angielska czyni sta* 
rania. aby uzgodnić w takim wvpad* 
ku stanovisko Polski i Rumunii.

W idzimy więc, że Anglia zrozu* 
miała swą rolę w dzisiejszej sytuacji 
międzynarodowe'. Nie trzeba posą* 
dzać Anglii o zbytni altruizm; czyn* 
niki decydujące w Anglii zdają so* 
bie sprawę z tego. ce nad W ełtawą 
waż a się losy także Imper, im  Brv* 
tyjskiego. Podbita Czechosłowącja 
oznaczałaby wolną dla Niemiec dro* 
gę na Bliski i Daleki W schód, gdzie 
ekspansja niemiecka byłaby* dla A n­
glii paiDoleśniefsza. Stad też *vypłv* 
wa ofensywa dyplomatyczna Angm,

zmierzająca do tego, aby konflikt 
zlkwidowany był pokojowo.

Na linii tej gry dyplomatyczne i 
między Londynem i Berlinem prowa 
dzona jest rozgrywka między Berli* 
neg; i Pragą. Kampania prasy niemi rc 
kiej, manewry armii nad granica cze 
chosłowacką — to przede v*-szystkim 
atak na nerwy społeczeństwa czecho 
słowackiego, aby* zmusić rząd praski 
do najdalei idących ustępstw*. Praga 
zdaje sobie sprawę z tego, żę dla po 
koju konieczne są ohary, goaz się 
na ustępstwu, wysuw1 a propozycje. 
Po rozmowie w Berchtesgaden Hen* 
lein odrzucił t. zw. trzeci plan, mv> 
wiący o zuneinei decentralizacji pań* 
stwa. Jak oznajmia prasa w ostatnie, 
cli wili, opracowany został plan czwar 
ty, w* którym rząd praski ustepuie 
do granic ostatecznych. Dalej pojąć 
nie może, gdyż oznaczałoby to roz* 
bicie państwa, zanik suwerenności. 
To muszą zroum eć przede wszyst* 
kim przyjaciele Czechosłowacji, a 
wtenczas zrozumia to i jej nieprzyia 
ciele, jeśli sytuacja nie jest groźna, 
to ty lko o tyle, że hitlerowcy z pod 
znaku Henleina wyrazili gotowość 
prowadzenia dalszych rokowań wy* 
suwając swoje wnioski prsgram 
karlsbadzki.

St. Dąbrowski

-rnzsz o sytuacji
Czechosłowacja jest ugodowa ale nie skapituluje

Praga (ai). W artykule pt. „Jes­
teśm y golowi'1 p. Ripka, pod k tó ­
rym to nazwiskiem kryje się, jak 
pow*szechnie sadzą, osooa zbliżona 
do pre/.. Benesza, pisze w „Lidowe 
Nnyiny" że sytuację obecną okreś­
lić można jako „trwającą niepew­
ność".

P . Ripka stwierdza, że wysiłki 
mocarstw* zachodnich doprowadziły* 
do pewnego załagodzenia sytuacji 
niemniej jednak Niemcy nie dają 
się nakłonić do stanowiska Francji
i Anglii.

Z radością wita p Ripka węsiiki 
Anglii w kierunku poskromienia 
żądań niemieckich i zaznacza, że 
tylko nieprzejeunany w róg może 
dziś wątpić o ugodowym usposo­
bieniu Czechosłowacji.

P. Ripka oświadcza, że Czecho 
slow*acja gotow*a jest do najwięk 
szych poswieceii i ustępstw*, teraz 
jednak zbliża się już kres, poza któ 
rym znajduje się koniec niezależ­
ności i całości republiki, a na to 
kraj nigdy się nie zgodzi.

„Już z wizyty Henłeuia do Berch- 
besgeden, pisze p. Ripka, wynika 
wyraźnie, że decyzja zależy* nie od 
Henleina, lecz od łlitleia.

Z pewnością ton raportu Herdei- 
na może rnieć wpływ na decyzję
kanclerza Rzeszy, dlatet te;, od-

, S ło u tB "u i^  rszv shenlishowane
Wilno. W ciągu ostatniego tygo­

dnia zostało konserw*atywne „Sło­
w o”, wychodzące w Wilnie, skonfi­
skowane pięc razy

powiedzialność Henleina nie jest 
mała. Chcemy* jednak wierzyć, że 
wodzowie narodu niemieckiego we­
zmą pod uwagę zarówno waszą 
chęć zawarcia ugody jak też w*aszą 
niezłomną decyzję odparcia wszyst­
kiego, coby godziło w waszą wol­
ność .

Dobrze byłoby, gdyby powszech­
nie wiedziano przed kongresem 
norymberskim, że Czechosłowacja 
jest t ik  samo gotow*a do pokoju i 
zgody* jak  i do obronv

Myślą przew*odmą artykułu jest 
ostrzeżenie, by ugodow*ość Czecho- 
sl iwacji nie brać za jej słabość 
gdyż jak pisze p. Ripka „nikt i nic

w świecie nie zmusi nas do dobro­
wolnej kapitulacji.

Dalszy spadek bezrobocia 
w  Czechosłowacji

Praga. K orzystny stan zatrudnienia  w 
C zechosłow acji nie ulega zm ianie pom im o 
napięcia m iędzynarodow ego i w ypływ ają- 
cej z niego ostrożności w stosunkach Lar,* 
dlow ych. Jak  w ykazuje ostatn ia sta t\s ty k a  
bezrobocia, C zechosłow acja staje się o d ­
porną w obec tych zjaw isk. P od  koniec mie 
siąca sierpnia by ło  w C zechosłow acji 'y lko  
164.998 bezrobotnych , podczas gdy p o d  ko 
nicc miesiąca lipca bezrobotnych w ykazy, 
w ano 184118. Rozwój stanu  zatrudnien ia  
w sierpniu byl w C zechosłow acji k o rzyst­
ny, co uw ydatnia się zwłaszcza w  po rów ­
naniu  z rokiem  ubieghon. Liczba bezrobo t 
nych w* sierpniu  b. r. jes t o  68.320 m niej­
sza niż w  sierpniu  roku  ubiegłego, cxył; 
że w ciągu ro k u  oezrobocic zm niejszyło 
się o 30 p iocen t. Ciekawcm jest, że spadek 
bezrobocia w sierpniu  b. r. jest w iększy 
niż spadek w tym samym miesiącu roku 
ub. Przypisać to  należy w zm ożeniu się ru . 
chu budow lanego  i znacznym  inw estycjom  
publicznym , zw łaszcza w krajach nadg ran i­
cznych Również sian zatrudnien ia  w prze­
myśle przyczynia się do  spadku bezrobo-

I n e t i f i i T  ugadeh Hanknu
Tokio. Agencja Dornei donosi : 

W  Tokio oczekiwany jest w naj­
bliższym czasie upadek Hankom 
M initterstuo  spraw zagranicznych 
przeds ewzieło w związku z tym 
niezbędne kroki, celem zapewnienia 
w porozumieniu /. obcymi mocar­
stwami, ochroDy życia i mienia cu­
dzoziemskich obywateli w tym mie­
ście. Japrńskm  M. -S. Z. przypomi­
na w związku z tym , odpowiedź 
której udzieliło w styczuiu b. r. ob­
cym mocarstwom w tej sprawie, 
wyrażając zgodę na utworzenie w 
Hankou strefy neutralnej.

Europa się kłóci
a złoto uciska do Ameryki
Nowy Jork. W ciągu miesiąca 

sierpnia br. zapasy złota am ery­
kańskiego Federal Reserve Bank 
zwięszyły się o sto milionów dola­
rów. VV ostatnich dniach wpłynęło 
6.100.000 dolarów. W  jednym dniu 
tylko, a mianowicie 2 września 
wpłynęło 3,900.000 z Londynu.

Jest to wszystko złoto, które u- 
cieka z Furopy do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej w 
związku ze stałym i alarmami wo- 
jennyrni.

lo n lis la ia  f a c ó j ę t y c i l j  prasy 
w "niw;

Wilno. Numer trzeci czasopisma 
litewskiego „L etunszkas Baras", 
w*ychodzącego w Wilnie uległ kon­
fiskacie, z powodu zamieszczenia 
kilicu artykułów, dotyczących Litwy 

k atowice. W  Katow icach skon­
fiskowano numery „Obeischlesische 
Kurier* i „Katov. itzer Zeitung* za 
tendencyjn* artykuły o zajściach 
prźeciw-n.emiei ki h w* Bielsku.

Pobór rekruta w  Sowietach
M oskwa, V>* dn iu  1 w rześnia br. rozpo ­

częło ię wcielanie poborow ych  z  r. 1917 i 
1918 do szeregów aram  „zerw onej. We wszy 
sikach miastach sowieckich odbyw ają się- 

] wiece poborow ych, zorganizow ane przez 
kom isariat po lityczny  arm ii czerw onej. N a  
wiecach tych w szędzie są w ygłaszane prze 
m ów.enia agitacyjne, naw ołujące d o  -viemo 
ści armii czerw onej, d la  S talina i hasłom  
rew olucji św iatowej. W iece te kończą się u 
chwaleniem depesz hołdow niczych d o  S ta­
lina i marsz W oroszyłow a

Norymberga pod znakiem
„Dr ang nach Osten"

N orym berga. Duże zaciekawienie wzbu 
d ra  w ystawa w N orym berdze, u rządzona z 
okazji „Dni party jnych". W ystaw a ta jest 
r-iciako centralnym  punktem  nastro jów  tego 
rocznego kongiesu  party jnego  W ielkich 
Niemiec.

W y s t a w a  uzasadnia konieczność „przodują 
cego stanow iska Niem iec w E uropie środki- 
\.e j i w schodniej". C yw ilizacja zachodnia 
a z w ł a s z c z a  f r a n c u s k a  j e s t  przedstaw ioną ja  
ko z d r a j c z y m  E uropy  przed n ieb tzp ieczeń  
stwem kom unizm u. N iem cy są przedm u­
rzem przeciw  tali chaosu, k tó ry  p łyn ie  ze 
w s c h o d u .  W  i n t e r e s i e  Europy leży, ab y  
pod  K i e r o w n i c t w e m  państw  au to ry ta tyw ­
nych, a więc Niemiec, W łoch i Japo  n u  sra 
nąć do  w alki z bokzcw izm em .

Nowe terrory w  Palestynie
L ondyn Fat. Dzisiaj rano  doszło  w  Pa* 

lestynie do  now ych aktów  sabotażu kole­
jow ego, upraw ianego w ostatnim  czasie 
przez aktyw istów  arabskich. W skutek usz­
kodzeń to rów  na  skrzyżow aniu  lin ii Jero­
zolima-—Tcl A viv  i Palesryna -E g ip t wyko* 
lc-ily sję dw a pociągi tow arow e. U szkodzo­
no rów nież m ateriałem  w ybuchow ym  m ost 
kolejow y. K om unikacja na linii Jerozo lim a— 
Lida została przerw ana. Rów nocześnie na 
stacji kolejow ej w  Liddzie pow stańcy arab- 
scy zasypali strzałam i grupę zydow skicn 
robotn ików  kolejow ych. D w óch 2 y d ó w  zo 
stało „abitych, a k ilku  rannych. W ojsko  b rv  
tyjskie przystąpiło  natychm iast do  przeszu* 
kiw ania całej okolicy cełem w ykrycia spraw  
cow.

W  Jerozolim ie potsrzelono  dzis w  po łu ­
dnie arabskiego szeika Jauda  A nzar,, k tó ry  
należał do grupy szeików, spraw ujących 
w ł a d z ę  w meczecie O m ara w* Jerozolim ie. 
Poza ty in rów nież dzisiaj na granicy T eł 
A vivu i Jaffy zran iono  ciężko dw óch Ż y ­

d ó w .
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PKP. na ślepym torze
(m) Owa fakty zwróciły ostatnio 

powszechny uwagę na snrawę kolej* 
nictwa naszego. Były to  komunikat 
Min. KomunikaCj. i wprowadzona 
podwyżka cen biletów podmiejskich.

Ustawiczne skargi na stosunki, pa 
nujące w kolejnictwie zmusiły wresz 
cie Ministerstwo do wydania obszer* 
nego komunikatu, będącego niejako 
usprawiedliwieniem, które jednat ni 
czego nie usprawi“dliwia. „Kole’ r>o) 
ska, czytamy w komunikacie, nigdy 
nie posiadała dostateczne] ilości ta* 
boru na opanowanie wyrastających 
zadań przewozowych, zwłaszcza w 
momentach ruchu masowego* Ko* 
mumkat apeluje do podróżnych, by 
me .yinili za wszystkie niedociągnięć 
a a  konduktorów, stwierdza |ac po* 
zatem, że ulepszenie tego stanu rze* 
czv nie nastąpi ani nagle, ani rady* 
kalnie. Innymi słowy podróżny mu* 
si zgodzić się na niewygody, musi 
przyjąć istniejący stan, musi rozprze 
szyć czynniki kierujące, Które rzeko* 
mo robią wszystko co mogą, chociaż 
rezultatów me widać.

Wręcz przeciwnie, stan naszego ko 
lejnictwa z każdym rok ‘m sie po* 
garsza. I tak w roku 1932 mieliśmy 
12166 wagonów osobowy ih w roku 
zaś 1937 już tylko 10489, ilość pa* 
rowozów spadła w tym czasie o prze 
szjo 100, ilość wagonów towaro* 
wych o tysi |C, zaś w ciągu tych 5 lat 
zbudowaliśmy zaledwie 500 km. no 
wych dróg żelaznych.

Stan ten nawet w takiej postaci est 
niezwykle niepokojący, statystyka 
jednak nie mowa nam nic o odnawia 
niu taboru. Skądinąd wiemy, że z 
tym odnaw ianiem sprawa stoi bezna 
dziejnie, tak że istniejący tabor nisz 
czeje i pogarsza się z każdym ro* 
kiem, chociaż racjonalna gospodarka 
w kolejnictwie przewiduje rok rocz* 
nie zami mę od 7—8 proc. całego ta* 
boru. Statystyka powyższe nie mówi 
nam też nic o w ieku lokomotyw i 
wagonów, zwłaszcza tych kursują* 
c- ch na liniach m riej reprezentacyi* 
nych.

Tymczasem propairuie sie u nas 
masowa turystykę, zaprasza sie do 
zwiedzania Polski gości z zagranicy 
i ruch podróżnych „niestety" rośnie. 
W  r. 1934 przewieziono pasażerów' 
146 tysięcy, w roku zaś 1937 — 211 
tysięcy.

Zwiększony ruch kolejowy, świad 
czacy o ożvw ieniu i turystyce, świad 
czący o możliwości wspaniałego roz* 
woju na przyszłość staje sie na sku* 
tek nieudolnej i dewastacyjnej gos«- 
podarki kolejowe klęską, st-pe sie 
kompromitacją wobec zagranicy.

Jak wiadomo, I i II klasa sa defi* 
cytowe, cały zaś dochód kolei — po* 
chodzi z klasv III. Deficyt naszych 
kolei )est tym większy, że wydaje 
się ogromne ilości biletów bezpłat* 
nych i zniżkowych, najzupełniei nie* 
usprawiedliwionych potrzebami ich 
posiadaczy. Nie trzeba chyba dowo* 
dzić, że w większości korzystają z 
t.ich t. zw'. darmozjady polityczne, 
wg. trafnego określenia „Słowa".

Zdawałoby sie, że zredukowanie 
do minimum biletów bezpłatnych i 
ulgowych — politycznych, podwyż* 
szenie cen I i II klas mogłoby dać 
Pewien efekt, jeśli nie całkowicie roz 
wiązać sprawę rentowności kolei In* 
Ha rzecz, że racjonalną gospodarkę 
należałoby rozpocząć od całkowitej 
zmiany stosunków.

Tymczast m kolej zapowiedziała i 
wprowadziła w czyn podwyżkę bile* 
fow podmiejskich i okresowych.

N a jb ie d n ie j s z e  w a r s t w y  lu d n o ś c i  
s k a z a n e  są  z n o w u  na to , b y  n a  s w v c h  
b a r k a c h  d ź w ig a ć  s k u tk i  n ie u d o ln e j  
G o sp o d a r k i k o le i .

Podwyżka według wersu uizędo* j 
wei ma wynosić coś około 10 ;>roc., j 
w rzeczywistości zaś wyniesie od 70 i 
proc. do 90 proc.

W y|aśnienia Mm.sterstwa nie są ; 
bynajmniej wystarczające. Mówi się
0 10 milionach deficytu z biletów 
podmiejskich, mówi się o tym. że 
„Zbvt tania taryfa biletów miesięcz* 
nych powoduje równie: opóźnienie 
usamodzielnienia się osad podmiej* 
skich, pod względem samowystarczal 
noś ci gospodarczej, administracyjnej
1 kulturalnej. Ludność osad podmiej 
skich nie dba o osady podmiejskie,
0 rozwój w nich sklepów, szkół, o* 
lazji rozrywkowych, udając się fe 
wszystkim do pobliskiego miasta".

Mamy wrażenie, ie  pierwsze kia* 
sy i bilety bezpłatne dają deficyt nie 
co większy, a mimo to nikomu ja* 
koś nie przychodzi na myśl tknąć 
tych biletów, które są nietako tabu.

Nie wytrzymuje również krytyki 
tw ierdzene o rozwoju osiedl’ pod* 
miejskich na skutek powiększenia 
cen biletów. Wręcz przeciwnie ostat 
nie posunięcie władz kolejowych sta 
nie się przyczyną odcięcia miasteczek
1 osiedli podmiejskich od proamenio 
wania wielkich miast, stanie się przy

czyna zamienienia sie ich w głuchą 
prowincję i zamieni w mrzonkę pro* 
jekty przyszłego zlania się ich 7 cen* 
trum w ielkomiejskim (

Najważniejszym jednak skutkiem 
podwyżki biletów będzie ieszcze wie 
ksze skurczenie się głodowych budże 
tów robotników, pracowników i u* 
rzędnikow, którzy mieszkaią poza 
miastem na skutek drożyzny miesz* 
kań do miasta dojeżd ać musza na 
pracę.

W ątpimy, czy organizacje robot* 
nicze i pracownicze przejdą ao  po* 
rządku wobec nowego zamachu na 
ich zarobki, czy pozwolą na to, by 
defiyt pokrywany był zawsze z tej 
samej kieszeni

bo  w I i II klasie cena została u* 
trzymana, a to daie dużo do myślę* 
niu.

Pin. B ic k  m iiU  G c d p i j
Warszawa. ( le k )  Minister *praw 

zagranicznych Beck, wvieżdzr we 
środę do Genewy na sesję Rady Li> 
gi Narodów. Towarzyszyć mu bęcL 
dość liczni wyżsi urzędnicy Min. 
Spraw Zagranicznych oraz resortu 
przemysłu i hand lu  D o Genewą* wy 
jczdza lówniez 8 dziennikarzy poi* 
skich. Min. Beck pized wyjazdem 
odbedz.e jeszcze narady w  Warsza* 
wie z ambasadoranii poszczególnych 
I -iń stw

Buta niemiecka
Puzuań. Niemiec, właściciel kilku 

majątków Limburg - Stirum z pow 
wyrzyskiego zabronił nowozaanga- 
źowanemu leśniczemu noszenie mun­
duru leśniczych, jaki jest noszony 
w Polsce, żądając abv nosił mundur 
leśniczych niemieckich.

Przy artretyimie 1 Ischiasie jaK również przy schorzeniach kurac)a 
termiczna jest specjalnie skuteczna, jeżeli pacjent zażywa kąpieli 
bezpośrednio w źródle leczniczym. Ten rzadko dostępny rodzą] ką­

pieli umożliwia uzdrowisko

-  T R E N C Z Y Ń S K I E  CIEPLIC!  -
Informacje i prospekty:

Reprezentacja Trenezyńskich Cieplic, Kraków, Krzywa 9. Tet. 137-37. 
T a n i e  l e c z e n i a  w s i e r p n i u .

Pociitid protestacyjny »  sprawie
opary warszawskiej

Warszawa. N ieustępliw e stanow isko no 
wych dzierżaw ców  opery  stołecznej w  sto* 
Ju.iku do  żądań pracow ników  zapow iada 
aalsze zaostrzenie „kryzysu operow ego". 
Pracow nicy opery  organizują przedstawić* 
i:ia operow e na w łasną rękę, x udziałem  naj 
w ybitniejszych solistów . Sporządzane są 
w ielkie transparen ty  z napisam i „Precz z- 
nędzą operow ą,,, „Żądam y upaństw ow ienia 
c p ery“ itp, Z  tym i hasłam i przem aszeruje 
ulicami W arszaw y pochód , w skład  k tó re­
go w ejdą w szystkie zespoły opery  oraz o* 
peretek i teatrów  rewio wych (pracow nicy 
•yraz z rodzinam i). Pochód  uda się na  Plac 
T eatralny , aby zamanifestować przeciwko 
ibecnemu stanow i rzeczy. Jednocześnie pra 

cow nicy opery  w ystąpili z mem oriałem do 
władz, w którym  podkri ślaja, i i  mimo skró 
conego sezonu nie żądano podw yższenia 
gaż. M em oriał zwraca uw agę na  to , iż redu 
keje nie są  koniecznością p rzy  subw encji 
stosunkow o w iększej, n iż w  latach ubieg* 
łych. O becni dzierżaw cy otrzym ali bowiem 
250 tys zł. na  6 miesięcy, gdy pp. Mazur* 
kiewicz i M ossoczy pob iera li 300 tys. zł. na

Ludowcy rozuoczynarc aheję
na terenie wsj. m o p d z k le g i )
Lida Do Lidy został zwołany zjazd 

organizacyjny działaczy S tr. Ludo­
wego z terenu województwa nowo- 
grodzkiego, w obecności delegata 
N. K. W ., którego celem będzie roz­
poczęcie praUorganizacyjnzch S tron­
nictwa na terenie tego województ­
wa.

Jarosław. Obradujący w | a - ,s â„ 
wiu Zjazd Młodzieży W iejskiej, Wici 
z terenu Małopolski Wschodniej 
otrzym ał pismo od więźniów poli­
tycznych, w którym znajduje się 
apel do młodego pokolenia.

Lódź. Jak donoszą z Lodzi, tamt. 
zarząd Zw. Młodzieży W iejskiej 
„W iciu postanowił skierować na 
drogę sądową sprawę za zniesła­
wienie w zamieszczonym przez „O 
ręduwnik" artykule o dożynkach i 
zjeździe „W ici”, które się odbyły 
w ubiegłym miesiącu.

10 miesięcy a p M azaraki oraz j>. Korale* 
wcz W aydow a — >40 tys. zł rów nież na 
10 miesięcy.

Kieska prawicowego p n e s n u C h ile
Santiago de Chilt Pat. W edług ostatnio  

o trzym anych w iadom ości zamieszki w  kra* 
ju w yw ołane bv ły  przez elementy skrajnie 
praw icow e. W szyscy przerwódcy zaburzeń 
zarów no w  Santiago, jak i na prowincji, 
zostali aresztow ani, W stolicy panuje obec*

I nic zupełny spokój

Melduję posłusznie

O B R A Z
N ie wszyscy może wiedzą o tym, kim 

jest p. Ksawery Orsza. N ie wątpimy, że w 
najbliższej przyszłości nazwisko to stanie 
się sławne i jego posiad icz dostanii tytuł 
„króla reportażu “, to też chcemy już teraz 
poznać naszych czytelników z  p. Orszą.

Oto w ostatnim numerze „M yśli Pols; 
ldej“ ogłosił p, Orsza artykuł p t. „Obraz 
współczesnej Francji". Jakże więc ta Francja 
wygląda w oczach p. Ksawerego który, nie 
wątpimy w to, dzięki „'-anionr „Orbisu" 
przejechał się do Paryża „w te i nazad" za 
swoje kilkadziesiąt złotych?

Podstawową przyczyną rozkładu Francji 
■ est wg. p Orszy. instytucja , bistro", ma­
łych kawiarenek, które zatruwają duszę mło  
dzieży. Naturalnie prasa również. „Nawet 
poważne, polityczne i partyjne dzienniki - -  
pisze p. Orsza — umieszczają na czołowych  
miejscach szczegółowe sprawozdani.- zbro* 
dni, ozdobione fotografiami krwawych tru* 
pow... Sprawy doktrynalne, rozważania po* 
lityczne prawie -nikły ze szpalt wielkiej 
prasy, rłrukuje się jeszcze korespondencje 
polityczne, ale i one są w  przededniu zli. 
kwidow ania. Kronika poL.yczna ogranicza 
się do kilku depesz na 3*ej stronie, gdz- 
gubj się wśród sensacyjnych notatek i im 
formach" D ow ód ?  Likwidowanie prasy, któ 
ra nie idzie za prądem, a wśród niej... bru* 
kowiec C otyego  „Ami du peuple“ l

A : fe, a brzydko, gazety francuskie nie­
grzeczne, 1 ylko... skąd p. Orsza wie o tym? 
Coprawda, w  ciągu kQku dni pobvtu w  
Paryżu trudno tak dobrze poznać całą pra* 
są poza tymi ł rukowcam5, które złapał p. 
Orsza, radzimy też mu nauczyć się po rząd* 
nie ale tak porządnie, francuskiego i oołem  
z paru złociszam i udać się do  „Ruchr" 
Przekona się wówczas w ezawodoie, ie „cza 
sem" prasa francuska pisze też o sprawach 
politycznych i „rozważa doktrynalnie" itd.

F R A N C J I
■Me jedźm./ dalej. Zamiast grzeczności 

„bolszewicka" dem okr aty czność, wszyscy 
mówią sobie ty, po 5 minutach znajomości 
zdobyw a się kobiety (p. Orsza żle trafił 
niektóre ustępują już po 3 minutach), więk 
szość nauczycieli — to  Komuna

Ustrój polityczny? Gangrena Gabine 
trwa przeciętni. 2 y godnie, defraudacje 
przekupstwa, „urzędy roją się od  szpiegó w" 
skrócony tydzień pracy zrujnował gospo* 
darkę. U f, na razie m oże starczy.

.„Tak w ygląda Francja współczesna" 
kończy swój artykuł p. Orsza.

Można polemizować z  tendencyjnymi 
przekręceniami faktów, można oburzać się 
na wrogą w  stosunku do naszej sojusznicza 
ki propagandę, ale artykuł p. Orszy pobu* 
dza tylko do... śmiechu. Czytać, duzo czy* 
tać( chociaż p. Orsza widocznie tego nie 
lubi — oto środek radykalny na tego ro* 
dzaju artykuły. Jeśli p. Orsza zastosuje się 
do naszej rady, to nie jest wykluczone, że 
podczas następnej wycieczki zagranie-; z o ­
baczy coś własnymi oczami, nie zaś przez 
szkła, w łożone przez... zresztą p. Orsza naj* 
lepiej wie przez kogo.

Zaś „Myśl Polska- — wie, czy na praw* 
dę Dolską jest myśl redaktora „M yśli Pol* 
sldej"? (m it.)

K U P U J E S Z
Z D R O W I E ?
Ż ą d a j ą c  t y l k o

„ O L L A "

w**-, - cfoafods. L n&fćtfiA-KL.
4 0 -LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE, 
5 „OWOCZEĆNIE URZ/ęDlONYCN FABRYK 
PATENT AMERYK. DR.B ACODA Nr.195970ll! M
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M o  idące u s t p t w a  Pragi
Czwarty p r o j e k t  narodowościowy

Praga. P a t  W  kołach rządow ych stwier 
dzają, żc p ro jek t rozw iązania zagadnienia 
narodow ościow ego w  C zechosłow acji opar 
ty jest na następujących tezach

)) U znanie 'zasady proporcjonalności 
odpow iadającej stosunkom  narodowościom 
wym ludności przy  przyjm ow aniu  funkcjo  
nariuszy  publicznych, w  w ażnych z narom 
dow ościow ego punktu  w idzenia pozycjach 
‘budżetu  publicznego, w dostaw ach rządom 
wych i w gospodarstw ie publicznym .

2) Publiczni funkcjonariusze pow inni za 
tadn iczo  działać na tery torium  ich narodo 
wości. Rząd udzieli poszczególnym  narodo  
wościom zadośćuczynienia za szkody, po 
niesione w ubiegłych latach przy obsadzam 
niu stanow isk funkcjonariuszy  publicznych

5) Rząd w prow adza ponow nie w życie 
daw ne zasady w spraie podziału  służby bez 
pieczcństwa m iędzy organy  adm inistracji 
lokalnej i państw ow ej.

4) Rząd przygotuje uiegulow anie praw  
językow ych na zasadzie rów ności tych 
praw .

5) Rząd przystąp i do  szeroko pojętej ak 
cji pomocy1 w dziedzinie gospodarczej na 
obszarach niem ieckich, dotkn iętych  zw-ła* 
'■zeza przez kryzys, przez udzielenie korzy 
SMnej pożyczki w wysokości 700 m ilionów  
koron  cz.

6) N ajw ażniejszym  jest, że przeprow adzę 
nie narodow ego rów noupraw nienia nastąpi 
na zasadzie narodow ego sam orządu, przy 
klórvm  będzie mogła być zastosow ana orm 
ganizacja kan tonalna. W  ten sposób narom 
dow ość niemiecka otrzym a sam orząd na ob 
siarach  gdzie jest w  większości. N arodow e 
mu sam orządow i przydzielone będą  wszy» 
stkic sprawy1, k tóre  z uwagi na  jedność pań 
stwa nie będą m usiały ibyć zarezerw ow ane 
dla państwa.

Po zaznajom ieniu się z pow yższym i p ro  
pozycjam i rządu  czeskiego stw ierdzić nale 
iy , żc nie zaw ierają one uznam a p o s tu la ­
tów  partii niem iecko — sudeckie j, dotyczą 
cych autonom ii tery torialnej oraz, że po* 
m inęły one żądanie uznania całkow itej w ol 
ności w yznaw ania niem ieckiego światopom 
clądu.

Dziwne redy .(Times*a"
Londyn. Pat „Times", om aw iając sytum 

ację C zechosłow acji, w ystępuje z radą pod 
adresem  rządu praskiego, aby się z a s t a n o *  

wił, czy nie lepiej pozbyć się w ogóle ba* 
lis tu  N iem ców  sudeckich i zadow olić się

hardziej jednolitym  państwem nic o h .iiż o  
nym m niejszością niemiecką.

Praga. Pat. K rążą tu pogłoski, ze poseł 
niem iecko — sudecki K undt po przcdYa* 
wjery.ii mu przez prem iera H odżę now ych 
propozycji rządow ych od jechał do  N orvm  
bergi.

H e p l a i n o ^ s y  z r y w a j a  
wszelkie rokowania

Praga. Pat. K ierow nictwo parrii niemi c 
kn — sudeckiej ogłosiło dziś wieczorem , żc 
przeryw a rokow ania z rządem na znhk r. o 
testu przeciw ko zajściom w M orawskiej O* 
strawie.

P rzeb i-g  posiedzenia partyjnego na 1- ló 
rym zapadki ta  decyzja, w edług kom unika 
tu ogłoszonego przez władze party jne. prze 
Ostawia się następująco:

Dziś po po łudn iu  delegacja partu  ree* 
miccko sudeckiej zebrała się na posicdzcnńi 
celem zapoznania się z now ym i propozycja 
mi rządu czechosłowackiego. N a posiedzę 
niu postanow iono prow adzić dalej rokow a 
nia z rządem  na podstaw ie doręczonych 
propozycji i pod  kątem wodzenia ureguio* 
w ania sprawy zgodnie z  8 punktam i dekla
rafji Henielna, bgłoszonef w RatK-ych'

1 Yarach.
Podczas posiedzenia nadeszły  wiadomo* 

ści z M or. O straw y o zajściu z policją i po  
biciu przez policjantów  posłów  (nj-cmiearo

j - sudeckich. D elegacja zawiesiła obrady1 
\ uchw alając zaw iadom ić prem iera H odżę, ze 
j zmuszona jest spow odu zajść w Moraw1*
I skiej O straw ie przerw ać rokowrania.

Propozycje rządow e, stw ierdza dlacj l.o 
munikat, muszą wywołać w śród ludności
n ie m ie c k o  sudeckiej W T iz e n i c ,  że rząd
bierze pow ażnie pod  uwragę w ykonanie , o 
szczególnych punktów  swego projektu . 
Tymczasem zajścia w M oraw skiej O straw ie 
wskazują, iż rząd nic panuje nad  sytuacją 

1 w takim  stopniu , aby  móc skutecznie r.-z* 
począć w obecnym  momencie rzeczowe to  
zmowy i  aby mógł je zakończyć w spokoj 
nej atm osferze.

Bi rlin. Pat N iem ieckie b iuro  in fo r^a*  
cyjnc donosi z M orawskiej O straw y o po 
biciu przez policję czeską posła  nietwAcko 
— sudeckiego Maya. Przebieg zajść'.: byi 
następujący:

Do M orawskiej O straw y przy było 5-ciu 
posłów  niem iecko — sudeckich celem r.Kt* 
dania w iadom ości o brutalnym  traktow aniu  
w więzieniu czeskim S2*ch arcszatow anych 
członków  partii niem iecko '— sudrck i i 

Podczas rozm ow y z w ładzam i sądow ym , 
przed gmachem sądu zgrom adził się tiulu 
N iem ców , czekając na w ynik interw encji 
Pojaw iła się policja, przyczyni doszło  do 

j. starcia z tłumem. Pos. M ay został pobity 
rrięez policję szpicrutą, a trzej posłow ie zo 
stali zatrzym ani, mimo żc pokazali 1 cjgity- 
macjc poselskie.

asa—aacaBantamaa

Dalsze nalki w Palestynie
Jerozolim a. Pat. N a północnej granicy 

Palestyny w pobliżu wsi K hansam a -uiico* 
no bom bę na sam ochód wojskowy1. Icdep 
żołnierz bryty jski został zabity  a 4 ra rn v ;h  
S  Lyddy donoszą, ze nieznani spraw  V 
podpalili dziś tam tejszy dw orzec kolejow y

D am aszek. Pat. Policja p rzeprow adziła l i  
w czoraj rewizję w m ieszkania przew ód „y 
A rabów  palestyńskich C hukri A bdu lhad  
przy czym skonfiskow ano szereg w-ażnych 
dokum entów 1 oraz rcwoKver z am unicją.
K hdu lhad i został aresztow any.

Jerozolim a Pat. W  ciągu ubiegłej doby  
w ydarzyło  się na obszarze Palestyny kilka 
w ypadków  zbro jnych  starć m iędzy po w* 
stancami arabskim i i Żydam i. G rupa  napa 
stników  w targnęła do  m agistratu w Jaffic 
i po sterroryzow aniu  urzędników1 zabrała

Anglia projektuje rewizję
paktu Ligi Narodów

ondyn . Pat. „Daily H erald" p riew idu  
żc na posiedzeniu  R ady Ligi N arodow 1 

Genewie delegacja b ry ty jska zgłosi wnio 
zmierzający do  rewizji p ak tu  Ligi 

„osek ten dotyczyć będzie następujących 
lunktów
) W iążący charakter postanow ień jśank 
nvch ar 16 nie będzie nadal uznaw any 
oz w iększość członków  Ligi i będzie 
eto uw ażany jako czasow a zaw icsżom

1 W  w ypadku agresji, państw a, wcho* 
ice w skład I igi N arodów , w inny pod* 

konsultacje w sprawie ew entualnej ak* 
ale decyzja podjęcia jakiejkolw iek ak* 

uw ażana być musi jako należąca d 1 kom  
eticji każdego państw a we w łasnym  zak 
.c.
) N ależy dążyć do w zm ożenia skutccz*

ności artykułu  19*łcgo paktu, dotyczącego 
rewizji traktatów ,

4) Podejm ow anie jakiejkolw iek akcji, 
która uznana zostałaby jako sto.tow-na , sku 
Uczna dla zabezpieczenia poko ju  nic pow in 
no wymagać — jak dotychczas — jedno* 
rnyślnego głosowani i Rady lub Zgrom adzę

z kasv iO funtów  W  pobliżu  Jaffy M i n o r  

uow any został policjant arabski. Nacjona* 
1 ści arabscy zapoczątkow ali akcję bojkotu  
elektrow ni, w których inw estow any jest 
kapitał żydowski.

Po dzisiejszych zaiściach w Jaffic w ładze 
cg!osilv zakaz w ychodzenia z dom ów  po 
gi dz 14. Patrole w ojskowy krążą  po uli* 
cach. U staw iono posterunki wojskowe 
przed biuram i rządów vmi.

Na Danię t r ź  p rzy jd z ie  kolej
Berlin. P ropaganda narodow o — socjz 

li ty c z n a  w yzyskuje książkę, napisana orze- 
N orw ega {Wi G ustaw a Sm edala: „N orda c 

■ ka w spólpiaca na południow ej granicy Da 
l ni." Y książce tej au tor uw aża za kon iec : 

no ..uporządkow anie" stosunków , p an u ją ­
cych w Szlczwigu i H olsztynie, k tó ry  'sta­
nowi „południow ą granicę Północy" co u* 

' zasadnia, żc państw a pó łnocno  europejskie 
mają praw o do mieszania się w  stosunki 
duńsko — niemieckie. W spółpraca wszyst* 
l ich tych państw  jest zależną od  urcguiow a 
nia zagadnień granicznych.

Pro-saganda, narodow o — .s ty l i s ty c z n i  
-■ '■ zvsl.i'jf'1to stanów. i 'k o  dra Smedala, wzy 
waiac do napraw y „krzyw dy" i .niespra* 

"edliwtiSci". w yrządzonej w r. 1920 Nicm 
"'Mt1 n rz tz  oddanie północnego Szlczwigu 
Danii.

nin. BeeK ieszcie raz u p Frezy W e
Wraszawa Pan Prezydent R. P. 

przyjął w dniu 6 bm. p. m nistra 
srtraw zagranicznych Józefa Becka 
\ rzed jego wyjazdem do Genewy.

Rzym. Pat. A gencja Stefani ogłasza oś* 
i-iadczenie rum uńskiego ministra spr. zagr. 

p. C om ncna w Sprawie w iadom ości w pra* 
’ ?ie zagranicznej o rzekom ym  układzie ru* 

m uńsko — sowieckim, przew idującym  jako 
bv zgodę na przelo t sam olotów  sowieckich 
nad Rumunią.

Min w rozm owie z jednym  z przedstaw i 
j  .ieli mocarstw1 europejskich stw ierdził, że 

w iadom ość: ta jest całkowicie niepraw dziw a 
1 klad  taki. ośw iadczył min. C om nen stal 
by w sprzeczności z życiow ym i interesami 

. Sum unii. k tóra zdaje sobie sprawo ze

j rzejścc w ojsk sowieckich 1iad jej Dryto* 
rium stanow iło by dla państw a wielkie nie 

■’ ecpicczcństwo.
Podobne zaprzeczenie uzyskał korespon 

den t agencji Stefani w rum uńskich kołach 
urzędow ych.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty

Wieści z Potski i ś wiata
W A R SZ A W A . Pan P rezydent R. P. 

przyjął w dniu  6 bm. p. K onrada  Libickie* 
go, naczelnego dyrek to ra  Polskiego R ad ia

TiOGOTA.. W  okręgu N e iv a .sp ad ł z  na 
S; pu w agon kolejow y, wskutek czego 6 or 
sóh pom o-lo  śmierć, a kilka jest rannych

CZEKNIOYdCE. D eszcze i w ichury, 
które naw iedziły  południow e prow incje 
Rum unii, M unten.ę i D obrudzę, w yrządzi 
!y wielkie szkody w winnicach. Równiej 
zanotow ano la lka  ofiar w ludziach. W gmi 
nie Silesfa p iorun zabił 4 w ieśniaków, któ- 
izy podczas burzy schronili się pod  drze* 
went. V7 gminie Pctro*axu grad wielkości 
jaj gęsich zabił jednego rob o tn ika  oraz wie 
Ic zw ierząt dom ow ych, ' i  gminie Cliacra 
j.rad zabił dw oje dzieci

C Z tR N IO W C E . O kolicę G ałaczu na* 
v Gd ziły ostatnio katastrofalne w skut*
1 ach deszcze, k tóre spow odow ały liczne wy 
lewy rzek. M ost kolejow y linii G ałacr — 
B arlad został zerw any. W ielkie szkody w j 
rządzone zostały rów nież w g m in ie  T u d o r 
Y lzJim irescu, gdzie uległe zniszczeniu 29 
gospodarstw

LO N D Y N  Dziś nadeszły do  L ondynu 
wiadomości z M oskwy, -według których  wi 
cekomisarz spr. zagr. Stauicmiakow został 
usunięty ze stanowiska, istom oniakow  ostr 
tnio zajm ował się sprawam i D alekiego 
W schodu.

NOW Y JORK. P rezydent R ooscvelt miz 
nowa! zastępcę sekretarza stanu  w ojny  
Johnsona, sekretarza stanu spraw w ewnętrz 
nych łckesa, zastępcę sekretarza stanu  ma* 
rynarki Edisona oraz k ilku  innych wyż* 
szych urzędników  członkam i kom isji, któ* 
ra będzie m iała za zadanie na w ypadek 
w ojny dostarczanie energii elektrycznej dla 
przem ysłu W  piśmie w ystosow anym  do  
członków  tej komisji, przą pom niat | rezy* 
zydent R oosevelt rapo rt, z łozony w  m arca 
Kr. przez sekretarza w ojny, w którym  stw ier 
dza on. że dostaw a energii elektrycznej bę  
d ric  na w \ padek w ojny niedostateczna.

R- A M. M inister ośwnaty w ydał okólnik 
na podstaw ie którego we w szystkich p a r 
■ U /ow y(i, półpanstw ow ych i zrów nanych

ni ni w praw ach zakładach naukow ych 
m. ją bvć w ycofane podręczniki, w ydane 
lub ojiracnwatie przez Żydów .

RZ'i M. W  Yicenzic w czasie ćwiczenia 
N iu  grupow ego zderzyły się w pow ietrzu
2 ' ainoloty. Jeden z nich zdołał w yładow ać 
ulegając niew ielkiem u uszkodzeniu >iator- 
:: ia<  drugi ru n ą5 El zienrię i rozbił się dosz 
erębric. a trz tch  jiilotów  w ojskow ych po* 
nosło śmierć. „

SAN |O SE  (Costaricn). P rezydent kon 
jticsu lu an  Rafael ustąpi! ze sw ego stanow i 
ska. pow odując się względami natu ry  poli 
tycznej. K ongrt: dokonał w yboru  następcy 
pow ołując na przew odniczącego kand j da 
t na fotel p rezydenta  republik i dr.Rafaela 
C alderon — Q uard ia

ST A M B U ł Jak donoszą z A nkary , 'la  
ta podróży do Fnrcji trancuskiego ministra 
spraw zagranicznych B onneta nie została 
ieszcze ostatecznie ustalona Spodziew ają 
się, że w izyta ta nastąpi w ciągu p a id z iem i 
ka br.

T i I .l .Ż f t. \X czoraj wieczorem przyby ła  
** B arcelony dc. T uluzy  bry ty jska kom isja 
nwjąca za zadanie pośredńiczenie w1 wy* 
r .ia u it jeńców  w JLiszpanii. C złonkow ie 
iom i»ji odm ów ili przedstaw icielom  prasy 
udzielenia jrkichkolw iek inform acji.

A d lhD itN . D w aj lotnicy niemieccy usta 
nowili wczoraj na szybow isku Spitzberg 
światowy rekord  d-h gości lo tu  na podw ój 
nym szybow cu, unosząc się w pow ietrzu 
przez 23 gudz. 39 min. D otychczasow y re* 
1 j r d  19 p ed r. 08 m ir ustanow iony  prze? 
lotników- szybow cow ych sowieckich, został 
w ten sposób pobity  o 4 godz. 23 min.

Radziwiłł i Sławek
W ubiegłą niedzielę odbyła de no 

za W arrzawa konferencja marszałka 
S ła w k a  z sen. Januszem Radziwiłł 
km . V  rozmowie tej uczestniczyć 
ió w i i ie ż  miało d\v'ócb posłów' obec- 
i.ego Sejmu.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 152-22 
Zegaryińut 98
Centi. międzym 97 
lnformtoi telel. 1.77-00
Biuro napr. telef. 159-50 
Informator kol 121-08 
C.entr. gazowni 152-05 
Cantr eieatr. 150-70 
Cenir. wodociąg. 121-S9 
rogotowle rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Piątek, Gorgoniusza

Krakowskie reportaże

T e & tr

R e p e rtu a r ft:n r a t a i t i c l i
APOLLO Zgrzeszyłam
A D R IA  Ich stu i ona jedna oraz Bunt

załogi
C ZA R Y  W  sieci w ywiadu i Skrzydła 

nad H onolu lu

RAM  G ORAL W  STA R Y M  TEA TRZE
Słynny tancerz hinduski. Ram G opai 

ensacja A men,-ki i D alekiego W sel.odu, 
po sukcesach w Teatrze W ielkim  w W ar- 
sza wie i Lwowie, w ystąpi z jedynym  wie* 
czorcm w Krakowie, a to  we śro-oę, 14. bm. 
w Starym  Teatrze, b ile ty  wraz z garderobą 
v cenie od zl. 1.30 4.50 są juZ J*j naby
cia w kasie starego Teatru.

W y g n a ń c y  E w y ...

Z T E A T R U  M. IM . J. SŁ O W A C K IE G O

l>_iś v czwartek pow tórzenie świetnej ko 
n -d i i  Y/l. b ib  — Fcketcgo „Jan". W  sztu 
cc opracow ane) scenicznie przez reż I. Kar 
'..'owskiego udział b iorą: Zdzisław  M rożew  
ski (ro la ry tu łow a), H anna  Brochocka, K 
I .Misiak, A . K lońska, R. W roński H . Bici 
ska, 'A . f:uzakow sk; i W. Kolwas. -  )an “ 
pow tórzony  będzie w sobotę.

Jutro w piątek, po cenach zniżonycli „Po 
ciąg do  Yś cnccji" I.. Y crncuila i G. B etra  
w prem ierowej obsadzie.

P u p  przedstaw ień: Czw artek 8. IX „Jan" 
Piątek 9. IX „Pociąg do W encc |i“ ; Sobota 
!.U X . „Jan"
'V  Teatrze m. im J. Słow ackiego odbyw ają 
Się p n j ły  z dwóch kom edii proJskicli pod 
kierunkiem  dyr. K. F  ycza próby z komc 
dii Józefa K orzeniow skiego „Stary mąz". 
r.icgrnnej w K rakowie od lat trzydziestu 
Równocześnie zaś reż. J. K arbow ski prow a 
dzi p róby  z kom edii Rom ana N iew i arow i= 
cza „G dzie diabeł nic m o ic “. Rozpoczęły 
się rów nież p róby  z głośnej sztuki Richar- 
da pt. „K orsarz", oraz przygotow ania tech* 
r.icr ic i prace dekoracyjne do  „B alladyny" 
Słowackiego.

Repertuar km
A D R IA : „Świecznik królew ski" (Luiza

Rainer, Y> iiiain Powc-1) i „Cyganie, który 
•skradłeś serce mc".

A PO L L O : „A ..kacje" (K atarzsna Hep-
fcnrn. G ary  G rant).
A T L A N T IC : i,W lezień z w yspy diabeł*
skiej" (W zm er B ayter) i „Kalif z B agdadu" 
ih d d ie  C antor).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : „Trójka hultajska" 
(Sieloński. W oliński).

I.O PP: „W ielka grzesznica" (Pola N egri)
PR O M IE Ń : „Zawiniłam " (D anielle

I>arricux).

S JF .id .A : „Lódż śmierci" i „Zycie na
i r..ie morza A d ria ty c k ie g o " ..

S Z T U K A : „Lokaj Jaśnie Pani" (AnnaKe 
l.a. P rw tll, Schildkraut).

U C 1IE C IIA : „D ruga młodość" (G orczyń 
ska, Stępow ski),

W A N D A : ,.Pcrlv korony" (SaclLa G uitry
KOT O PLA ST IK O N  ( S z c z e p a ń s k a  5 ) ; 

„Sumatra" ( e g z o t y c z n a  w y s p a ) .

Tesicnnc słońce wygrzewa się dobrotliw ie 
uśm iechnięte na czerw ono b rudnym  murze 
za k tórym  leryje się to , co już od  ży c .i nie 
w ygląda naw et uśm iechów jesiennego słoń 
W Kilka suchotniczych drzew  i barak a w 
najlepszym  w ypadku sztywny b u d y n e1-. mu 
urw any.

O to  przvtu!ek m iejski dla starców. Tabu. 
Miejsce pow olnego konania , cichej skargi, 
k tóra nic może przegraw olić sic p rz t z owe 
czerwone mury aby poskarżyć Się bzzzęb; 
nymi w argam i. .starczej niem ocy —- o rym, 
żc jednak — życic, a zwłaszcza tego ,-k tó ry  
ma już odejść nie jest usiane różam i.

Ze nie w olno  mu opuścić d łon i, aby  wy 
poczęły i podum ać nad  goryczą swego lo* 
-u, poniew aż za szczęście pow inien uważać 
to, żc pozw olono  mu zamieszkać w  przy* 
.tatku A że istnieją przepisy — regulam iny 
sr.nw. t  to  trudno . W szak i w  szkole istnie 
k  rsg o r, przy w ojsku w życiu publicznym  
gdzie ma się d o  czynienia ze zdrów ymi lu  
dźmi, dłaczcgożby więc starzec zgrzybiały 
miał darm o jeść chleb m agistracki, czy in- 
nej instytucji nie podlegać rygorom  i mu 
siał spokojnie porozm aw iać ze swoim kre- 
t.nym  codziennie k iedy w-ystarczy m u raz 
na tydzień...

\ i c u e t y  w przy tu łku  w ogóle w-olno tyl* 
kn umrzeć i to jak najprędzej. P rzytułek  to  
' -sbra myśl, a ileż to  dobrych  myśli zaga- 

sio... P rzytułek to  dach nad  siwą trzęsącą 
sic głowa starca — a co pod  dachem  to... 
tabu!

żad n e  echo m e przechodź, poza mury, 
bo starzec stracił już energię Boi się, cho- 
c ia i za m łodych la t żył i by l jedną  z praco 
witych mrówek społeczeństwa, ty lko  wiatr 
mu poprzew racał u łożone karty księgi jego 
żywota..

Starzec drży i to nic przed kierow nikiem  
JA i kierow niczką czy innym i dyrektoram i 
UiS siostram i, ale p rzed  n ią — i ona jest ty 
ranką srarca—ona zdolna uderzyć w- twarz 
siedem dziesięcioletnią staruszkę, zdolna po 
pchnąć słaniającego się bez sil kalekę.

Z dolna nie podać szklanki w ody, j:

Repertuar kin kieleckich
W . F. j P  W Tygrys E sm apnru  
C Z W A R T A K  A rena życia j Pan m inister 
P AŁL A C L  C órka Szanghaju 
( iS IN O  Radość życia

-U i
Jej k tóry  ze starców  się narazi. O na M arysia 
czy inna Joasia...

A le to  tajem nica w ielka to  coś o czym 
dom yślają się pew ne sfery ałe to  już taki 
clopusr boży  —mówu się o tym i przechodzi 
do porządku dziennego.

\  starzec, którego nieszczęsny los oddal 
y ręce takiej M arysi, cicho po łyka  łzy, roz 
paczliw-y szloch targa jego zw iędłą piersią 
i hojażń. lęk zm altretow anego psa zam yka 
mu usta, kiedy przychodzi po ra  w  które, 
w olno  mu jest poskarżyć się.

M ilczy — bo wywalą jedną  M arysię to 
p rzyjdzie drttga i znajdzie sposób  na  stare 
go dziadygę.

1 tak jest w przytułku jednym  i drugim  i 
trzecim i ile ich jest na terenie Krakowi* bez 
różnicy w yznań. Jeśli w yjdzie jaka skarga 
z poza tych m urów  na k tórych  dzisiaj tak 
złoci się jesienne słońce to  ty lko  jako  glę 
dżecie staruszki do  jedynego krew niaka, 
Vj,ćr\ zmilczy w szystko rad, żc pozbv! sic 
t..rczego ciężaru.

A przecież to  ludzie, k tó rzy  czują, rozu 
niej,a i ts lk o  tyle w inni, że los kazał im 

o-szkać w p rzy tu łku , n - k tórym  marzyli 
jako o. ciciuj przystani.

leżeli staniesz na zaklętych m urach tych 
przytułków  to u jrzałbyś jak w godzinach 
do tego specjalnie przeznaczonych snuje się 
skąpym i ścieżkami korow ód zgarbionych 

idm ludzi, którzy nic znają ani uśmiechu 
ar.i radości życia. Bezbrzeżny smutek łka w 
eh w yblakłych oczach 

O to oni, niepotrzebni już nikom u — wy' 
gnanoy Ewy... mieszkańcy' przytułków ...

Prawic codzicń jeden z nich gaśnie. M oz 
na by powiedzieć, żc spada jak liść z prze 
pracow ancgo drzewa.

PO R A D N IA  ŚW IA D O M E G O  MACIE* 
RYY ŃSTW A  w K rakowie, ul. D u ra jew sk it 
<:<< I. 7 czynna we w torki i czw artki godz. 
D  70 w piątki godz 10 — 12 Zapobie- 
ganię ciąży, leczenie bezpłodności.

Przed jednym  z tych p rzy tu łków  stoi rząd 
ślicznych p la tanów . K iedyś bawiłem się 
pod  nimi i w idziałem., w czoraj to  bvło. 
Jesienne słońce zapaliło  tysiące prom ieni w 
zamierających już n iedaw no szerokich jas- 
11 ocielonych i soczystych liściach platanów'.

Osratnie |csienne prom ienie. O statn ie 
spoirzciiic na świat. W tedy' oderw ał się z 
-platanu jeden z dużych liści. Był rdzaw y, 
przepracow any, zm ęczony życiem i pow oli 
cicho w jasnych prom ieniach zam ierającego 
jesiennego słońca, k tóre jest takie dobrot.- 
Lwe i rzewne — opadał cicho, cichuteńko 
i nikt mu nic przeszkadzał.

A lbow iem  byl /ty lko liściem, a nie starusz 
Hem z przytułku — niew olnikiem  ... p wy.

M ai. G ryf

Ne  hrbJiOtt-sMm bruku
Zatrzymany za ciężkie uszkodzę* 

nie dała
Został zatrzym any przez organa policyjne 

lnojaki B aster A ndrzej lat 25 zam w La* 
giew nikach 1 256 za ciężkie uszkodzenie
ciała na osobie Józefa Szostka la t 35 roln, 
ka zam. przy ul. M azowieckiej L. 75.

W w yniku cbław y areszt. 30 os6b
Podczas onegdajszej ob ław y jaką w go* 

dżinach nocnych p rzeprow adziły  organa 
policyjne zatrzym ano na terenie miazta 33 
o's(oby za różne przestępstw a.

Kradzież na dworcu w  Krakowie
N a dw orcu kolejow ym  w  K rakow ie zo ­

stał okradziony podczas w siadania do  p o ­
ciągu osobow ego niejaki Rafał B orzykow ­
ski z Radom ska. Nieznany spraw ca nozba 
wil go zegarka wartości 100 złotych.

Pomysłowy sprzedawca „Tempa ' z ul. Siennej
j (g) C iekaw y w ypadek zdarzy ł się w re 

..tauracji J R. przy ul. S iennej. O to  w po­
rze obiadow ej wszedł do tejże restauracji 
m ałoletni szkrab  sprzedający „Tem po Dnia" 
Oczywiście skom lenie, że chociaż w  gazecie 
nic ma nic now ego ale on jest g iodny  i 
niech łaskaw y pan zlituje się n ad  nim i 

| kupi „Tem po d n ia“za 10 groszy.
Pan byl przy jezdny  żądny K rakow a i nie 

miał d robnych  chociaż radby  donom óc 
chłopcu. W reszcie pan w yszuka! w portm o

Nawiązka za ból moralny
przedmiotem sprawy sądowej

Senat cywilny ' Sądu O kręgow ego w Kra 
kowie, pod  przewodnictw  ein S. O . H ollón 
dra rozpatryw ał dziś sprawę przeciw S kar­
bowi Państwa

D nia 20 kw ietnia 1938 r. na Rynku Pod 
K rskn: auto  w ojskow e potrąciło  śp Kara

ę M igdał, k tóra na miejscu poniosła
Mierc. Dzieci :m arlcj A leksander Szew* 

czu.c , Stefania D ziedzicowa zam. w W oli 
D uchackiej tw ierdząc że winc w ypadku 
penos. odnośne au to  wojskow e, wystąpił 
inzcciw-Ko Skarbow i Państw a z pozwem o 
odszkodow anie w postaci żądania tzw. na­
wiązki za bó l m oralny, na jaki narażeni zo 
stali z pow odu śmierci matki. N aw iązkę o- 
e tn iają  na 6 000 zł. i tej sum y żadaja od 
Skarbu Państwa Na dzisiejszej rozpraw ie 
Kzec-.n.k Skarbu Państw a tw ierdzi! ;e w y 
pudek zawiniła -sama M igdałow a prze- swo 
m nieostrożność a nad to  żc pow odow ie 
k torey  ,llc byli ; b y t czułymi dziećm z tej 
rac,, n ,c mają upraw nień do odszkodowm- 
raa z- hol m oralny. Sąd odroczył rozpraJ 
wę ce.em zbadania obustronych dow odów .
- tron,, pow odow ą zastępuje adw dr A rtur 
Kruh.

Kosztowne pokłosie 
ostatnich powodzi

dy le  Sie mówiło i pisało że teraźniejsze 
pow odzie nic zaszkodzą zbytnio  ludziom  i 
ich gospodarstw om , poniew aż dużo si" 
iWfciśr lało na tym polu.

Ty mezasem ostatnia pow ódź jaka nawie 
dziki niedaw ni, w ojew ództw o krakow skie 
chociaż nic była wcale taką groźną jak - 
daw nech lat to jednak  pozostaw iła p„  s." 
hic, kosztow ne pokłosie.

'A edlug prow izorycznych obliczeń nara
mc tylko z pięciu pow iatów  szkody wyrca 
o-rone orzcz, m ą ^ c ą  być w edług progra- 

pew nych sfer nieszkodliw a pow ódź, 
szacuje siv na ok. 12x000 złotych.

T o ty lko  pięć pow iatów , brak  w tym o- 
tłiczen iu  najm niejszych okolic, które n a j­
więcej zawsze cierpią w pow odziach. O to 
żywieckie, w adow ickie, gorlickie itd. 'A ka 
żdym razie jeśliby  tak dokładne zliczyć, to 
z całą pewnością w ypadnie pól m iliona 
złotych. Bagatelka. — A ty le  się robi in ­
nych niepotrzebnych inwestycji.

nctce 2 złote i wręczył je chłopcu z prośbą 
aby  pobiegł na ulicę i zmienił w  najb liż­
szym kiosku.

C hłopiec by) uczciw-y ro znaczy tak mu 
uczciwie z oczu patrzało  — a na dow ód 
sw ojej uczciwości zostawi! panu na przecho 
wanie kilka egzem plarzy gazet , szybko po 
biegi na ulicę.

I zdaje się, żc do dzisiejszego dn ia  bieg 
nie albow iem  dotychczas nie pow rócił. W o  
W  pewnie 2 złote jak kilka egzem plarzy 
niepew nego „Tempa" —- a zresztą może wo 
la! ty lko  2 złote.

H ronih a  Z g łę b ia  N a f t o w e g o
Zagadkowa Śmierć wieśniaka
W <ri d p o d e jrz a ł-e h  okoliczności _marł 

.V,i.syl U dycr, liczący lat 73, z Łóżka D oi 
"ego  pow E hohobycz. N a szyji nieboszczy 
ka stw ierdzono sińce i ślady potłuczenia o 
raz opuchnięcie ust i nosa. Poniew aż znami 
te m ogłyby świadczyć, że na zmarłym do  
konano zbrodni, p rzeprow adzono obdukcję  
zwłok k tóra wykazała, żc nieboszczyk, 1 tó 
i \  •. nar! na zapalenie płuc, nual usta 1 prze 
łyk poparzone kwasem. Celem dok ładn ie j­
szego zbadania w nętrzności zm arłego, prze 
kazano one zostały  do Insty tu tu  A ledscy- 
iiy Sądow ej we I.w'owie.

Wielkie szkody w  Truskawcu
W skutek oberw ania się chm ury nastąpiła 

onegdaj w T ruskaw cu gw ałtow na ulewa, 
k tóra trw ała około  70 minut. M asy wód 
pozalew ały dom y niżej położone, piwnice, 
kwietniki w- ogrodzie zakładow ym , pow y­
rywały drzew ka przydrożne, częściow o i pa 
rk tny , zniosła naw ierzchnię w-zdłuż k ilku  
ulic, jrowoduiąc w niektórych miejscach 
v"t rw y dochodzące do głębokości 1 metra. 
N  ajwiększc szkód',' m aterialne poniósł Z l  
rząd Z drojow y, a to na kw otę b lisko 11000 
:lo tvch . Również pow ażnie poszkodow ana 
zetstał i p Stefania Zalew ska właścicielka 
kawiarni „Józia" na sum ę b lisko 3500 z ło­
tych. O gólna sum a szkód  jakie ponieśli 
m ieszkańcy naskutek niszczącego żyw iołu, 
ww-nosi przeszło 25 000 złotych

Fałszerz świadectw dla wiertaczy
YT lutym  nr ujaw niono wielką aferę w 

związku z fałszowaniem św iadectw  dla wie 
rtaczW w szybach naftow ych W  w yniku do  
chodzeń aresztow any został jako  au to r fał 
stow anych dokum entów  , 38-łetąd H enryk  
I łaubenstock z B orysław ia, karany  już raz 
zd*podohną praw e i za fałszowanie dolrów  
H auhcnstock występow-al jako urzędnik U - 
rzęelu G órniczego i wystaw iał robotnikom  
za zaplata fałszyw e świadectwa egzam inu na 
w iertaczy. N a  onegdaj orbytej rozpraw ie 
'"ądtewej skazany został n iepozbaw iony  ta ­
lentu fałszerz na 2 lata więzienia.

Aresztowsnia ilkrai^ct^w
W  ostatnim czasie policja powz d ro h o b y  

ckiego dokonała  aresztow ania szeregu U k 
rzińćów  pod zarzutem rozrzucania ulotek 
antypaństw ow ych.
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Proces o klątwę hpotpra
Przed trzema laty zmarł w Fair­

banks na udar serca ' niejaki John 
Ham m er, który jako poszukiwacz 
złota wędrował przez trzydzieści 
łat po całej Alasce. S tary  „Ham- 
merjOhn" — jak go nazywano pow­
szechnie — widocznie przeczuł zbli­
żający się kres życia.

Albowiem na trzy dni przed 
śmiercią spisał testamen*, który 
znaleziono pod poduszką. Treść 
tego testam entu brzm iała rew tla 
cyjaie, „H am m erjohn” pisał do- 
słov 'm e:

„Dom mój jak i cały pozostały 
m ajątek przeznaczam w całości pani 
Monnted Police za ]ej wzorowe za­
chowanie się. Moja przyjaciółka, 
Frede Bantroff, niech się stara tym ­
czasem jak najpośpiesznej zniknąć. 
Nie ma prawa spodziewać się ni­
czego odcmnie. Zdołała bowiem 
zabrać mi 7 kilo złota i dobrze 
ukryć. Pozatem zeznała przedemną, 
że ona to poleciła zamordować 
mego bi ata, aby w ten sposób zą- 
władnąc jego m ajątkiem ”.

Lekarz wręczył ten doniosły do­
kum ent władzom policyjnym i na 
te : podstawie aresztowano natych­
miast Frede Bantroff. Podczas prze­
słuchania aresztowana energicznie 
wypierała się jakiejkolwiek winy.

Dciicja wszczęła szczegółowe do­
chodzenia. Stwierdzono, że „Ilam- 
m erjohn” istotnie miał dwóen braci 
i obaj już nie żyją. Dowiedziano 
się dalej, że młodszy z braci został 
przed laty znaleziony m artwy na 
wyspie Kodiak, starszego zas zna­
leziono z przestrzeloną głową na 
polach w okolicy Fairbanks.

W  takiej sytuacji, mając testam ent 
w ręku, prokuratoria wytoczyła 
proces Frede Bantroff i w trzy 
miesiące po śmierci Hamm erjohna 
kobieta stanęła przed sędziami przy­
sięgłymi. Oskarżono ją o popełnie­
nie dwóch przestępstw-, a to k ra­
dzieży i mordu.

Skazano na 20 lat ciężkiego wię­
zienia. Sędziowie przysięgli stali na 
stanowisku, że ostatnia w-ola zmar­
łego Hamm erjohua, wyrażona w 
testamencie jest dostatecznym do­
wodom winy. W yrok uprawomoc­
nił się i kobieta została zamknięta 
z a strzeżonymi raurami więzienia 
kobiecego. Opinia publiczna zapum- 
aiała już oczywiście o całej aierze.

Aż oto obecnie po trzech latach 
spraw-a ponownie w ypłynęła na 
wierzch w foi tnie jeszcze sensacyj- 
m ejszej. Spowodował ją pożar do­

mu Hamm erjohna." Dom spłonął 
doszczetme. Przy usuwaniu gruzów 
jeden z robotników rozbijając blok ce­
mentowy, stwierdził ku swemu zdu­
mieniu, źe znajdują się w nim jakieś 
skrzynki metalowe. Zawiadomił zaraz 
policję. Policja otw arła kasetki i w 
środku znaleziono złoto w ilości 7 
kilogiamów. W  czwartej kasetce 
znajdował się list, pisany przez 
zmarłego Hatnm erjohna. Flammer- 
john p isa ł:

„Zamurowałem złoto do funda­
mentów doinu, gdyż chcę się zem­
ścić na Frede Bantroff. W  testa­
mencie przed śmiercią napiszę, że 
ona mi złoto ukradła. W  testam en­
cie podam dalej, że ona także zgła­
dziła mego starszego b rata . W  rze­
czywistości jednak ja go sam za­
strzeliłem, ponieważ był hieną, 
która chciała żyć z pracy rąk mo­
ich. Frede Bantroff będzie siedziała 
tak długo w' więzieniu aż zostanie 
znaleziony niniejszym list i złoto. Jest 
to dla me] moja kara za straszne 
krzywdy, które mi wyrządziła za 
życia. Kochałem ją  prawdziwą mi­
łością, ona tymczasem wyśmiewała 
me uczucie".

Każdy pojmuje że tak makab­
ryczna treść listu m usiała wywołać 
w całej opinii kanadyjskiej okropne 
wrażenie. W szak było jasnym, że 
od trzech lat niewinnie siedzi w 
więzieniu Frede Bantroff, dzięki 
specjalnie złośliwej i z iście szatań­
ską prem edytacją obmyślonej zemś­
cie odpalonego konkurenta Nie 
trzeba dodawać, ze po odczytaniu 
listu natychm iast niewinnie sk azaną i 
kobietę wypuszczono na wolność. |

Jeden z najwybitniejszych kryty­
ków muzycznych francuskich, wy­
specjalizowany w- płytach giamofo- 
nowych, miał niedawno zabaw- tą 
przygodę. O trzym ał transport pły t 
od jednej z największych wytwórni 
amerykańskich, a między nimi zna­
lazł egzemplarz z etykietą o nastę 
pującej treści : Rola Joanny d‘Arc 
w wykona»iu Sary Bernhardt. Kry­
tyk oszalał niemal z radości, gdyż 
nie wiedział, źe genialna artystka 
nagrała tę rolę na płytę. Kiedy jed­
nak uroczyście nastawił płytę na

Niezwykle sensacyjny proces ro­
zegrał się niedawno przed sądem 
we Frankfurcie nad Menem. Jako 
o sk arży c ie la  w ystępow ała młoda 
kobieta. Nazywa się Elza Mueller. 
Zwróciła się ona do sądu z prośbą, 
aby zmuszono jej byłego męża do 
wyzwolenia jej spod klątwy, którą 
rzucił na nią w chwili, gdy po u- 
zyskaniu rozwodu rozstawała się 
z nim...

Spraw a ta ma następujący, bar­
dzo niezwykły podkład. Mąż tej 
kobiety jesi hypnotyzerem , upraw ia 
również sztuki magiczne i jeździ od 
miasta do miasta, urząazaiąc sean­
se. W swoim czasie wywarł on jakiś 
demonicznj' wpływ na młodziutką 
Elzę. Rozkochał ją w sobie i do­
prowadził do tego, że uciekła z do­
mu rodzicielskiego i połączyła się 
z ukochanym.

Przez kilka lat była mu wierną 
towarzyszką, chociaż „m gik” ob­
chodził się z nią brutalnie, m altre­
tując ją  na każdym kroku. Często 
bił ją  do tego stopnia, że ciało nie­
szczęśliwej pokryte było sińcami.

Trzeba również nadmienić, że 
Elza była jego medium i jako taka 
w'ystępow'ała na seansach hipno­
tycznych i telepatycznych, urządza­
nych przez męża. Tej okoliczności 
widocznie należy przypisać, że nie 
potrafiła ona przez kilka lat w yz­
wolić się z p o i jego wpływów. 
Działał na nią, jak okularnik działa 
na ptaka.

W reszcie jednak przebrała się 
miarka goryczy i nieszczęśliwa ko­
bieta — głodzona i bita przez sw e- 
go tyrana — uciekła od mego. 
Zwróciła się do policji, opowiedzia­
ła swą matyrologję i w rezultacie 
udało jej się uzyskać rozwód.

gramofon, a rozległ się/ głos wiel­
kiej tragiczki, okazało się, że na­
grana jest scena z „O rlątka” 
Edm unda Rostanda... Była to sce­
na pod W agram , w której odzywa­
ją się głosy poległych żołnierzy, 
Am erykanie nie wiedzieli co to za 
sceny, ale ponieważ słyszeli, że S a­
ra B ernhardt grała w sztuce pod 
tytułem  „Proces Joanny d’A rc”. 
przypuszczali, że idzie właśnie o tę 
roię, a głosjr żołnierzy, wzięli za 
głosy sędziów.

W ówczas właśnie, podczas ostat­
niego widzenia z hlpnotyzerem. 
rzucił on — jak twierdzi ta  kobieta 
„straszliwą klątwę" na nią. Klątwo 
ta spełnia się w ten sposób, że 
Elza codziennie, gdy zasiada do 
obiadu lub kolacji, odczuwa kurcze 
w żołądku i drgawki na caL m cie­
le... W rażenie te są tak silne, że 
nie może ona normalnie oażywiać 
Się i żyje stale pod strachem...

Sąd rozpatrzył niezwykłą sprawę, 
przejrzał również zaświadczenia le­
karskie... Zaświadczenia ts orzekają, 
że Elza Mueller istotnie cierpi na 
pewne zaburzenia psychiczne, trud ­
no jednak byłoby ustalić, czy na­
prawdę są one skutkami hypnozy. 
Niewątpliwie nieszczęśliwa kobieta 
cierpi na ski tek przejść moralnych, 
jakie przeżywała przez kilka lat u 

oku swego „demonicznego” m ał­
żonka, me można jednak orzec 
stanowczo, że przeżycia te są bez­
pośrednim skutkiem  działania hip­
notycznego, które oskarżająca n a­
zywa „klątwą”.

To też sąd — zgodnie /. takim 
orzeczeniem lekarskim — musiał 
sprawę umorzyć.

Arch. wnętrz

R e n a  G e l t w e r t h ó w n a
ulica św Marka 23. Telefon 109-77

powróciła
=== Projekty mebli —  porady = =

Proszę — morze czy góry — Sudety czy 
Gdańsk ? —

(Marunne)

Fomyłlia amerykańskie] wylwórni
o ły t

Kolejarze w Krasowskiej Spółdz. Mieszkaniowej
W  roku 1930 została założona w  Kra­

kowie Spółdzielnia Mieszkaniowa, celem  
Której b y ło  złagodzenie tej strasznej kle.- 
ski społecznej jiką  jest brak mieszkań do­
stosowanych do  potrzeb i zdolności finaiu  
sowej pracowników najemnych.

Spółdzielnia oparła się na wkładach  
członków', a poza tym liczyła na kredyty 
zagraniczne, których, niestety, ze wzglę- 
dów  niezależnych od Spółdzielni, nie uzy- 
kala.

Kiedy staranie o pożyczkę zagraniczną 
zawfyjdły!, ów czesny Zarząd Spółdzielni, 
który rozpoczął budow ę i wvciągnał mury 
pod w ysoki parter, wszczął starania o kres 
dyt z funduszów państwowych na dokońs 
czenit budow y. Kredytu tego nie otrrymas 
no ze w zględów  natury politycznej, w o- 
bec nieprzyjaznego stosunku ze strony 
władz samorządowych i politycznych. To  
też budow ę domu z braku funduszó"1 prze 
cwano w roku 1930

Rozpoczęta budowa ustała z powodu  
tfcraku pom ocy, mająteic społeczny i pańs 
stwowy marniał. D oszło  do tego, że w ros 
ku 1937 zanosiło się na likwidację tspóh 
dzielni, co w  skutkach pociągnęłoby stratę 
materialną patronów i stratę udziałów wnie 
sionych do Spółdzielni przeważnie przez 
robotnice i robotników M onopolu T ytonio  
w ego i fabryki „Solvay“.

Sprawą zainteresował się Związek Zawo  
dow y Kolejarzy i podjął próbę ratowania 
Spółdzielń, przez likwidację.

N o w o  obrany Zarząd i Rada N adzor­
cza w zięły  na siebie ciężki obowiązek upo­
rządkowania finansów Spółdzielni i  podję 
ły  żmudne starania o  zapewnienie kredy­
tów  państwowych dla Spółdzielni celem  
prowadzenia dalszej roboty.

Dopiero na Kongresie M ieszkaniowym, 
jaki się odbył w  W arszawie, odbija się e- 
chctm smutna hisljoria Knrakowsl iej SpóŁ 
dzielni Mieszkaniowej, delegacja z Krako­

wa dociera do p. Ministra Skarbu, przed­
stawia sprawę ustnie i wręcza memoriał w  
tej sprawie. D zięki zainteresowaniu się spra 
wą p. Ministra Skarbu starania Spółdzielni 
w zięły inny obrót i zostały ostatecznie u- 
wieńczonc zapewnieniem udzielenia kredy­
tów  potrzebnych na dokończenie rozpoczę­
tej w  r. 1930 budow v

Opracowano plany zamienne i rozpoi 
częto dalszą budowę w  dniu 12 kwietnia 
1938 r.

W  dniu 3. września 1938 r. b lok miesz­
kalny został w  surowvm stanie ukończony  
i postępują dalsze robotv iak że w  końcu  
roku mieszkania zostaną oddane do  użyt­
ku członków

W  bloku tym, przewiduje się 80 miesz­
kań 2 i 3 izbow ych wTaz z nowoczesnym  
urządzeniem i częścią społeczną, jak Świet­
licą biblioteką, łazienką, sWepem, maglem 
i t p.

Budowa mogła być u.uchom ioną tylko  
dzięki pomocy finansowej Z. Z. K., który 
ivpłacił wkład mieszkaniowy w  wysokości 
60 tysięcy złotych i udzielił Spółdzielni 
krótkoterminowej pożyczki do czasu zrea­

lizowania pożyczki w  Banku Gosp. Spo­
łecznego.

W szelkie roboty przy budowie tego blo  
ku wykonują robotnicy „Spółdzielni Pra­
cy”

W tym pierwszym bloku mieszkaniowym  
otrzyma 60 członków  Z. Z K. mieszkanie, 
przy stosunkowo niskim czynszu.

Spółdzielnia przewiduje w  ..astępnych 
latach dalszą budowę b loków  mieszkalnych, 
która będzie prowadzić do usunięcie g ło ­
du mieszkaniowego w Krakowie, jaki do­
kucza nie tylko kolejarzom ale w ogóle ro­
botnikom

W dmu 3 września b. r. cdbyła  się uro­
czystość tradycyjnej wiechy “ z okazji u- 
kończenia robót przy postawieniu bloku w  
surowym stanie. Uroczvstość ta ściągnęła 
cały świat robotniczy Ktakowa. Liczni de­
legaci robotniczych organizacji, którzy skła 
dali z tei okazji zyezenia dla rozwoju Spół 
dzielni, bardzo silnie podkreślili rolę Z Z. 
K. jaką odgrywa w  życiu gospodarczo-spo­
łecznym, wyrażając się z  uznaniem o tej 
działalności.
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ZNP. w  trosce e społeczeństwo
O powszechną oświatę dla 

dorosłych.
W alny zjazd delegatów Nauczy­

cielstwa Polskiego powziął wniosek 
wydziału Pracy Społecznej Związku 
treści następu jącej:

.N ajlepszą gwarancją utrzym ania 
byiu niepodległego i rozwoju mocar- 
stwowości Polski je st oświata i kul 
tura. Przypominając to wskazanie w 
dwudziestą rocznicę niepodległości 
zjazd delegatów Z. N. P. domaga 
się od władz państwowych stworze­
nia system u publicznei i powszech­
nej oświaty dorosłych w postaci:

1) uniwersytetów powszechnych,
2) kursów i szkól dla dorosłych,
3) oibliotek oświatowych,
a) kin oświatowych,
5) teatrów zawodowych".

WspOłpraca Z. N. P. z uniwersy­
tetami chłopskimi.

O statni walny zjazd delegatów Z. 
N. P. powziął szereg wniosków, do­
tyczących współpracy z uniwersy­
tetami chłopskimi. W ażniejsze z tych 
przytaczamy: aStw ierdzając, że u d  
we'j syte ty chłopskie typu grundtwi- 
gowskiego odgrywają v. ielką ’ zasa 
(lniczą rolę w rozwoju wsi, narodu 
i państw^a, zjazd delegatów Z N P. 
wzywa wszystkie ogniwa organiza­
cyjne Związku do współdziałania w 
propagandzie i akcji zakładania u- 
niw ersytetów  chłopskich w Polsce.

Zjazd delegatów' Z. N. P. wzywa 
zarząd główny, ażeby w okresie le­
tnich miesięcy wakacyjnych organi 
zował kursy społeczne dla członków 
w tych uniwersytetach chłopskich, 
z którymi Związek Nauczycielstwa 
Polskiego współdziała.

Z .  N. P. a spółdzielczość.
Biorąc pod uwagę doniosłą rolę 

rolę społeczno-gospodarczą i wycho­
wawczą luchti spółdzielczego, kjazd 
delegatów  Z. Ń. P. wezwał zarząd 
główny do prow adzenia w dalszym 
ciągu wespół z organizacjami 
spółdzielczymi — akcji wychowania 
spółdzielczego członkow Związku.

Współpraca Z. N. P. zę wsią.

O statni walny zjazd Z. N. P . w 
W arszawie, zważywszy rolę, jaką 
w postępie wsi ndgrywuią Kółka 
Rolnicze, Koła Gospodyń Wie,skich

i koła Młodzieży W iejskiej, wezwał 
członków Związku do brania czyn­
nego udziału w pracach tych oi ga- 
nizacyj.

Dokształcające szkolnictwo 
zawodowe w Polsce.

Polska posada 611 szkół zawodo­

wych dokształcających, z których 
546 znajduje się w miastach, a 65 
na wsi. Uczniów szkoły te liczą 97.600 
(92.600 w miastach, 5 000 na wsi). 
Publicznych szkół jest 564, pryw at­
nych 47, męskich 379, żeńskich 57, 
koedukacyjnych 175.

W ery tygomie f ira y li  pnć ziemią
Dwaj uczeni amerykańscy z Chi­

cago postanowili przepi owędzić in­
teresujący eksperym ent, przebywa­
jąc przez 4-ry tygodnie w lokalu, 
ezącym głęboko pod ziemia, i nie­

dostępnym ani dla światła, aui ola 
żaanych odgłosów z zewnątrz. Zam­
knąwszy się tam obaj uczeni chcieli 
ustalić, czy organizm ludzki zależny 
,est istotnie niewolniczo od wszyst 
kich utartych przyzwyczajeń, usta­
lonego podziału godzin itp. różnych 
urządzeń, do których stosują się lu­
dzie, przebywający na powierzchni 
ziemi

Uczeni am erykańscy zaopatrzyli 
się, rzecz prosta, w dostateczną ilość 
grodków spożywczych, w sztuczne 
śwdatło, w dwa łóżka polo we, tu­
dzież w mnóstwo książek naukowych
i żyli pizez całe 4 tygodnie całko­
wicie odcięci od świata.

Już po kilku dniach eksperym en­
tatorzy stwierdzili, że organizm lu­
dzki jest zupełnie niezależny od 
przyjętego dziś naogćł „na ziem i” 
podziału czasu. Bo oto wbrew do­
tychczasowym swym przyzwycza­
jeniom uczeni chicagowscy, przeby­
wający pod ziemią, jadali np. obiad 
o godz. 2-ej po północy, a o godz. 
11 rano udawali sie aa spoczynek 
nocny. W wyniku tego ekspery me.i- 
tu obaj uczeni postawili następują­
ca tezę :

24-godzinny dzień nie polega by­
najmniej na wpływach kosmicznych 
lecz na sile przyzwyczajenia, która 
do tego stopnia z.akorzeniła się w 
człowieku, że ten nie może sie od 
niej wyzwolić. A tymczasem w rze­
czywistości każdy może ustalić so­
bie indy w idualny „podział godzin” i

urządzić sobie życie wedle swej 
woli, me narażając przez to na 
szwazik  swego organizmu.

fliezumltła kora u m u m i e
m ęiciyzn

Niezwykłego samosądu dokonały 
mieszkanki jednego z miast stanu 
Pensylwania na rodaczce, która sły­
nęła ze swoich zalotów i dla której 
dwaj kupcy zrujnowali się, a jeden 
student popełnił samobójstwo. Kie­
dy owa dama spacerowała ze swą 
nową ofiarą, rzuciło się na nią dwa­
naście kobiet, rozebrało ją, wyką­
pało w smole i w ytarzało w p,e- 
rzacb i piórach. Kronika nie powja 
da, w czym musiała się biedaczka 
wykąpać, aby zdjąć ten niezwykły 
kostium. Niektóre publicystki ąme- 
rj kańskie oburzyły się na teu zbyt 
ostry ich zdaniem sposób ukarania 
uwodzicielki i domagają się równo­
cześnie wynalezienia „domowego’’ 
sposobu ukarania donżu&now!

Trzecia kolejka górska
będzie niedługo gotowa

Prace przy budowie trzeciej w 
Polsce kolejki górskiej, prowadzą 
cej na szczyt Gubałówki, są obec­
nie w pełnym toku, a w szystkie ro­
boty wykimywane są w szybkim 
tempie. Najbardziej zaawansowane 
są prace przy budowie torowiska, 
jak  Wiadomo, kolejka na G ubałów ­
kę jest kolejką system u linowo te­
renowego i posuwa się po specjal­
nie dla siebie wybudowanym torze, 
podobnie, jak kolejka na szczyt 
Góry karkowe] w Krynicy.

W  n edługini czasie spodziewane 
jest przystąpienie do układania 
szyn na torowisku. Również posu­
nęły się vi dużej mierze roboty bu­
dowlane. Budynek stacji dolntj jest 
już w części wykonany, natom iast 
pod budowę stacji górnej położono 
już fundamenty. Są także gotowe 
fundamenty pod budowę dużej res­
tauracji przy stacji górnej.

Ukończenie budowy kolejki na­
stąpić ma odpowiedno wcześnie, by 
umożliwić wykorzystanie jej jesz­
cze w ciągu całego nadchodzącego 
sezonu zimowego.

Stosownie do zastrzeżenia, uczy­
nionego przez Min. Komunikacji 
przy udzielani® Lidze Popierania

Turystyki koncesji na budowę ko" 
leiki na Gubałówkę, przy budowie 
używane są wszystkie możliwe ma­
teriały i instalacje krajowej p ro­
dukcji.

ł ą c z m y  solić śledzie z nlosnycD 
bałtyckich połowów

Jedna z przemysłowych firm ryb­
nych u’ Gdym, po mozolnych do­
świadczeniach, wynalazła sposób so­
lenia śledzików bałtyckich, uważa­
nych dotychczas za nie nadające 
się do tego celu. Zbadane przez 
Państwowy Zakład Higieny, równo­
cześnie z zasolonymi śledziami jar- 
ntudzkiini śledzik: bałtyckie miały 
wykazać nawet więcej składników 
wartościowych, niż śledzie im porto­
wane. Jeżoli istotnie okazałoby się, 
że śledzik bałtycki nadaje się do 
normalnego, handlowego solenia, 
byłby to niezwykle doniosły takt 
dla naszego rybołówstw a m orskie­
go. Przede wszystkim rybacy nasi, 
których głównym źródłem dochodu 
są szproty, mogliby wykorzystać 
m artwo sezon dla połowu śledzi­
ków.

.a ta  o .

IT D W IK  M A S C H O F F
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Meyer zafdądnął do planu zdjęć — wtorek, śro# 
da, czwartek na przyszły tydzień. Scbónberg zin-to# 
Wał pan?

— Już załatwione.
— Zatem żegnam — do widzenia w atelier.
— Moie uszanowanie.
Otrwierck' wyszedł z pokoju i usiadł z powro# 

tern w poczekalni. Teraz dopiero przywitał sie Meyer 
i  Ilzą. Z wyszukaną eleerancją podał je i rękę, wyróż­
niając ją przez to od reszty komparserii, z którą per# 
traktowano i załatwiano sprawy bez stosowania zwy­
czaju cywilizowanych narodów.

— Dobrze, że pani dzisia, przjszła, począł mó- 
Vić Meyer wielce rozradowany, miałbym dla pani 
bardzo ładną rolę — -------

— O, co za miła wiadomość.
— Niestety, nie mogę na razie jeszcze nic defi* 

Htywnego przyrzec. Dyrekcja życzy sobie, by rola 
ta bvła objęta przez znaną siłę sceniczną, Zi w  ględu 
^a program. Pani mnie rozumie. Czegóż jeanak nie 
cryrii się dla tak uroczej kobiety, jak pani?

— Jaki pan szczodry i łaskawry w  obdarzaniu 
komplementami!

— Postaram się przekonać dyrektora, że pani

Ilse von Dettloff potrafi rolę tę równie dobrze ode# 
grać, jak proponowana pani.a Gerau z teatru niej# 
skiego, z tą tylko różnicą, że jako wykonawczyni tej 
roli będzie ładniejsza. — Meyer uśmiechnął si< —- 
i tańsza. W  ten sposób możnabj równocześnie dwie 
rzeczy załatwić.

— Byłabym panu bardzo zobowiązań; za łaska* 
we zajęcie się tą sprawą. Kiedy mogłabjon dosta sta# 
nowczą odpowiedź?

Meyer zastanowił się.
— O drugie^ mogę o tym mówić z oyrektorem, 

odpowiedział półgłosem jakby sam sobie, I gdyby 
pani zechciała o piątej jeszcze raz się tułaj pofatygo# 
wać — — — Moglibyśmy od razu załatwić sprawę 
kontraktu...

— Z przyjemnością.
— Sadzę, że uda m1 się uzyskać dla pani bono# 

rarium pięćdziesiąt marek dziennie —  Trzv lu’
cztery dni —■ — —

— Bardzo by mnie to napraw'dę cieszyło 
Ilse wstała.
— Nie bedę panu zabierała więcej czasu w po# 

czekalm jest jeszcze moc ludzi, którzy chcieli z pa# 
nem mówić — zatem o piątej.

Meyer odprowadził ją do drzwi. G dy Ilse zda# 
-ała do wyjścia, słyszała głos jego — Następny pan 
lub pani proszę!

— z daje się, że mamy dzisiaj trochę szczęśc: 
zwróciła się Ilse do Ofwierckiego, gdy byli już na 
ulicy, ty masz trzy dni po trzydzieści, ja dostane mo# 
że cztery po pięćdziesiąt. Punzchen, czvż iycl> i świa* 
nie są piękne?

— O  ile trochę powodzenia zabarwia nam na 
różowo szkła, przez które patrzvmy na świat i życie.

— Zaczynasz znowu filozofować,
— Nie Ilse, a l  • to jest tak charakterystyczne dl? 

ludzi. Trochę powodzenia i zdaje się im, że tak zaw# 
sze być musi ze szczęście będzie tm odtąd wiecznie 
towarzyszyło —i kilka małsch niepowodzen. a ogar# 
nia ich natychmiast pesymizm, tracą energię, podda# 
jąc się największej rozpaczy. To są ludzie.

1— Nie każdy może mieć tw oją naturę. Przyj, 
lr.ujesz wszystko z takim spokojem, jakby to wogółe 
ciebie nie dotyczyło. Czy masz, czy nie masz zajęcia, 
zawsze jesteś ten sam, nigdy nU widziałem u ciebie 
uśmiechu radości, ani wy razu przygnębienia. Zimny, 
zimny spokói rozwagi.

I >użo jeszcze z sobą na ten temat rozmaw lal 
a ponieważ czas szybko zeszedł i nie opłacało sie je# 
chać do domu, udali się na obiad do restauracji 
i nunktuliue o piątej stali znowU przed bramą domu, 
noszącego dużą tablicę emaliowaną z napisem! 

„ N E T R O T I L M "  
pierwsze piętro.

Otwiercki pozostał na ulicy.
Ilse była nie-.w ykle zdziwiona, gdy drzwi wcho# 

do we otworzvł jej Meyer. Poprowadził ją do przy# 
ległego pokoju, pokoju pana dvrektora, w skazał na 
wolny fotel klunowy, stojący obok stolika z papie 
rami, zajął miejsce w  drujim , podsunął jej kasetę 
z papierosami i płonącą zapalniczką, następnie cało# 
zył nogę na nogę i puszczając w powietrze obło! 
wonnego d’ mu, odezwał się — Cieszę się że pani
przyszła. Myślałem, iż będę daremnie oczekiw ał------

fCiąg dalszy nastapij



8 K RAKOWSKI KURIjłK POKANNY

R Ó Ż N E JJ
ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO 

50 groszy Drogeria 
S C H A' P S E  N S O H N A

Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
- S I H A P S E N S O H N A

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKW Y tę pi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — D rogeiia 
- S C h  ł P S E N S O H N A

Kraków, Plac Nowy.

WAŻNE dla GOSPODYŃ! SZLIFIERNIA 
N O Ż O W N I C Z O - M E C H A N  I C ZNA

, P m E C Y  Z J A“
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prlmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t. p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie i spa­
wanie metali po cenach niskich,

Władysław Mitan

FI3, JOGAŁŁA czyści cnemicznie, łar- 
buie wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141-65, Grodzka 2.

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniej EISEN Kraków 
Sławkowska 2, Tel. 210*53.

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Jedynie tylfto -P E R L E ' Krzeslńsfta l

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.- 
Centrala WOLNlCA 8.

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują­
cych starszych rutynowana s i ł a
Kraków, W ielopole 22 [I piętro 

mieszkanie 4.

Angielski, francuski, niemiecki, —
metodą Ansona— Krowoderska 5. 
Złótych 4. — miesięcznie.

M \ S Z Y N K 1  D O  M IĘ SA  
Z 4 P A L ! V I C Z k l  
A U T O M A T Y C Z N E  

PRIIYUJSY naprawia lacho- 
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia 
S Z U F I E R N l A ,  S P A W A L N I A  
—  ŻELAZA I METALI = =

M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W , D IE T LA Ł. 4 6 .
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzle- 
mmmm lamy 36%  RABATU,

BELLOT usuwa owło- 
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujem y za sicutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

3 .  SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

■r r a c o w n i a  f u ł e r
Przyjmuje w szelkie roboty kuś­
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Jósef Bochenek
Kraków, B r a c ka  1 a.

PoszUKUję pokoju z wygodami w 
śródmieściu. Zgłoszenia do admin. 
„Kuriera Wiecz."

Restauracji. Powszechna 
H a e l - P O N T I  

Kraków, Karmelicka 17. Tel. 154-47
wydaje smaczne obiady z 3 dań 1 zł,

KURSt SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14 (da wniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
facnowców. Prawo jazdy gwaran 
towane W pisy codziennie.

WPISY na koncesjonowane jedno­
roczne K U R S Y  H A N D i  O W E  
FEINBERGA Starow iślna 28, przyj­
muje się codziennie.

Puce w y je ż d ż ą  dzieci
h m  pofshieh do H o  ..

Siemianowice. Jak wiadomo, 
„Y olksbund śląski organizuje rok 
rocznie kolonie dla dziec1 Niemców 
z Polsk w Niemczech. W  roku bie 
żąc m taKie kolonie b y ły  urządzane 
« Bytomiu oraz w Rokietnicy na 
Sl isku Opolskim. Jak oświadczył 
ojciec jednej z dziewczynek, która 
była .a jednej z tych kolonij, 
wszystkie dzieci musiały przejść o- 
bowązkowo kurs nauki języka nie­
mieckiego.

L O K A L E ♦

Sklepy Starowiślna 19 i Św. Mar­
ka 27 w Krakowie z m agazyna­
mi i piwnicami do wynajęcia za- 
r&z,. W iadom ość: Starowiślna 19, 
I piętro m. 8 telefon 148 32 od 
8 — 10 rano

S P R Z E D A Z

MATERIAŁY PIŚMIENNE | AYTflUił*• J j ^ S M M H  
c

Zaszyty i
o r a z

OLYMPIA'*
SZLIFIERNIA SZKŁA i WYTWÓRNIA 

L U S T E R

własnej w ytw órni 
p o l e c a

„ S Z K O L N I C A
K R A K Ó W

ul. W iiln a  3 ut. Szewska 2

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezrókawki męskie, dam ­
skie i dziecinne, oraz suknie na 
zamówienia poleca Pracownia 
trykotaty Feiman Sw. Sebastia­
na 23 (sklep frontowy)

Pogotowie krawieckie f e n o m e n  
czyści, prasuje, naprawia, Cena 
reklamowa, Kraków, Stradom  11, 
Tei. 201-87.

G U S T A W  B A R \ N
Sąd jzaprz. rzeczoznawca

K R A K Ó W ,  UL. KARMELICKA L. 10 
Telefon N r 211*15

Poleca ■ Artystyczne prawdziwe kryształy oło­
wiane, lustra i szyby. Ceny niskie,

N A U K A

DOM SWETRÓW OSTROW IECKICH
mmmm Kraków, Krakowska 12. w
poleca: najtaniej swetry męskie
damskie, dziecinne.

Fortepian BlOthner (krotki czarny) 
sprzeda Helena Smolarska 
Kraków, Sławkowska 4

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Łakłau Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-83.

S 1 K O Ł C  M U Z Y C Z N A
i m .  S i . M O r c i U S Z K I
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 

=  Telefon 176 16. =====
W P I S Y  C O D Z I E N N I E
W szystkie przedmioty. Klasa muzyki 
jazzowro - fortepianowej i akordeenu 
Chór .Orkiestra, Muzyka Kameralna

Zniżki Kniejowe. =
Fortepianu lekcje przyjm uje Prol. 

Israeli, dyplomowany pianista, b. 
proiesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Padeiewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
prof Steuerm ana (Wiedeń). Zgło­
szenia, Szkoła Muzyczna Zyblikie- 
wicza 5 tel. 176-51. Prywatnie 
Długa 61. Telefon 113-69.

Korespondentem polskim, memiec- 
k>m, francuskim, angielskim zostać 
możesz po nabyciu wzorów listów 
handlowych „O m ega“. Prospekty 
w ysyła Księgarnia Lmgwinistycz- 
na, Kraków, Szewska 17a.

'f  ■' '

Do sprzedania gruszki oraz konsola 
z marmurkiem, szafa wysoka i 
głęboka z półkami, 2 filary blasza 
ne pod rzeźby, karnisze drew nia­
ne toczone, beczka i wanienka bla­
szana, świecznik żelazny, złocony, 
stare kw atery okienne i latarnie 
grobowe. Wiadomość: Starowiślna 
19, I p. m. 8,‘ telefon 148 32 od 
8 — 10 rano.

Japończycy posuwają 
się naprzód

Tokio. Pat. Agencja D om ei donosi.
W ojska japońskie przerw ały n ie ty lko  

pierwszą linię ob ronną H ankou , lecz rów* 
r.icż w ew nętrzne linie ob ronne okolicy  Ku 
shiJa, Kwangtsi i Tcian. Jeden  z oddziałów  
japońskich zajął w czoraj po  po łudn iu  was 
ną ze strategicznego p u nk tu  w idzenia miej 
eowość kw angtsi inny zSs oddzia ł — miej 

scowość Kushih na drodze z Liuan do Sn 
nyang na południow ym  odcinku  linii ko* 
lejowej Pekin — H ankou . W ojska chmskic 
straciły w obronie  Kwangtsi przeszło  lOtys 
zabitych. W  ręce Japończyków  w padło 
prócz tego ń00 jeńców , około  5 arm at po* 
Iowych i kilkadziesiąt ciężkich i lekkich 
karab inów  maszynowych.

Toko. Pat. Japońskie dow ództw o -vojsk 
v. Chir.ach środkow ych donosi, że lo tn icy  
japońscy  zestrzelili przez pom yłkę na od* 
cir.ku H ankou  cywilny sam olot chiński, na 
leżący do linii .E u ro p a  — A zja". W  spra*
\ ic tej w drożono  dochodzenie.

Iioinisho n iM e c k ip  na Slasiiu
W rocław. Na pograniczu czecho­

słowackim, w miejscowości Ziegea- 
hals na Śląsku rozpoczęto prace 
nad budową lotniska wojskowego. 
Chłopi otrzymali rozkaz wykopania 
kartofli z pól w przeciągu' 3-ch dni, 
które zostają zajęte pod budowę 
lotniska.

Bilans Shamu Państwa za sierpień
Warszawa. tymczasowe zamki ię 

cie rachunków skarbowych za in.e* 
siąc sierpień br. tj, 5*y miesiąc okre*- 
su budżetowego 1938/39 wykazu,ą 
dochody w kwocie 190.109 tys. zł i 
wydatki 190.910 tys. zl. N iedobór wy­
nosi zatem SOI tys. zl.

SieiTueń pako miesiąc, na który nie 
przypadają tenniny większych płat* 
rości podatkowych, jest stale okre* 
sem słabszych wpływów.

Od tynodnii W  loczg się walili
w  W k j i f o o n i e

Rangoon Pat. W  trwaiacvch od 
tygodnia wralkach między u oaańczs 
kami a muzułmańskimi Hindusami 
zginęło 21 osób a 112 odniosło rantt

Wódz polsnich hitlerowców
u u- premiera

Warszawa. Pan nrezes rady mi­
nistrów gen. Sławoj Skladkowski 
przyiąl w dn. 7 bm. sen. W iesnera 
a n istępme przedstawicieli kapituły 
aicjjidiecezialndj wdu-szawskiej ks 
kan. \ \ ’ęglewicza, który zaprosił p 
premiera na uroczystość otwarcia 
muzeum archidiecezjalnego.

iiofla Jlutiiy Procy"
przed Hitlerem

N orym berga. Pat. Dziś odby i się w ra 
niach kongresu party jnego  p rzed  kar.dc* 
rzem H itlerem  i innym i d o s t o j n i K a n n  par 
tyjnym  w ielki przem arsz „Służby P racy“ , 
w którym  wzięto udział 40.600 mężczyzn i 
2 000 kobiet. Po złożeniu  m eldunku  przez 
kierow nika pracy Rzeszy, w ygłosił k a .td erz  
H itler kró tk ie przem ówienie.

N orym berga Pat H en le in  po  przyhy* 
ciu do  N orym l ergi o dby t dziś dłuższą u  z 
mowę z ministrem spr. zagr. R ib b cn b o p t m.

W  100-lecśe urodzin 
A. Asnyka

W K rakowie są czynione przygotow ania 
do  uroczystego obchodu  100 * ej rocznicy uro  
dr.in A dam a A snyka, jednego z najw yb it­
niejszych Polaków  19*go stulecia, k tó ry  is  
ciem swym i tw órczością ścisłe zw iązał się 
o Krakowem. U roczystości rozpoczną nę w 
sobotę 10 lam. pogadankam i we wszystkich 
szkołach krakow skich N astępnego dnia, w 
niedzielę nastąpi złożenie hołdu przez ucze 
stiaików uroczystości u sarkofagu W ielkiego 
Poety. W południe  w dom u przy ulicy Lob 
cowskicj 7 odsłonięta zostanie tablica pa* 
miątkowa ku czci A dam a A snyka. W  czasie 
tej uroczystości przem ówienie w ygłosi pre 
zydent miasta K rakow a; zabiorą rów nież 
glos przedstaw iciele świata literackiego, za 
rządu Ti>L oraz federacji PZO O .

Czytajcie „albo-albo„

OQŁOSZENIĄ: Rozmiar strony ctruku; WysoKoi i  410 m/m sserokość 370 m m n Podstawą ^ lic z e n ia  jest jeden milimetr, w j d iym  łamie Strona dzieli się na 4 
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